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Warunki pranm nerotyi
W  Warszawie z ft4n»sz«»i#a» Mie

sięczni® Mk. 550.—
6ez odnoszenia „ 500.—
Na prowincji miesię«Ł „  550.—
Zagranicą „ 750.—
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Ceny egłaszeAa
w tekście (przed kron.) Mk. 75

SB Nekrologi » 50
£ s  zwyczajne .. fO
S3 drobne za jeden wyraz „ 10 
S3 Wszystkie ogłoszenia obliczają 
SS się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NsNa niedziel, e  25J dreż 
Fantazyjne I firm zagrań, o 50£ „
O g ło szen ia  a r*y j« ta  p o  z em k n ifld u  A łm l-  

is is trac ji o  10 d ro io j .
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zd.

w iad o m ien ia .
Za terminowy druk ogłoszeń administracja 

nia o d pow iada.

Z a  z w r o t  r ą k o p i l d w  r e d a k c j a  n i c  o d p o w i a d a .  T e l .  R e d a k c j i  1 7 6 .7 9 , A d m in .  120-13 .

Mateja i Hłltótrsjr Virsh 7. Mis iiitm P. P. I. §9 i75. ętjtSjtal i  issoiti 2©  u pitoli 2 0  ii.
A d m i n i s t r a c j a  o a c y n n a  © d  i ®  d o  p r i e r w y .  H a s a  c z y n n a  o d  l i  d o  2 . Rachunki płatne w ś ro d y .
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Polskiej Partji Socjalistycznej
Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 

wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej.
Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do, 

odparcia ataku reakcji.
Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S.

Zamach na ntozaieżność sędziów.
Kinisibersftwo SptawtedPwedel

Warszawa ‘ poufne.
Do. 1 września 1921 r.

Nr. I. P. K. 572/01.
Okólnik Nr. 438/1. DP. K./21.

Do Uraędów 'Wymianu Sprawiedliwo
ści b. dzifttoky rosyjafeiej i au&trjac- 
kicj na rę«e Panów (Pirez&sów i Pro
kuratorów Sęi&ów ajtotaAyjuyefc i okrę- 
goiwyeh.

Działalność ©tameaMw wrogo wzglę-dem 
Państwa uąposoibionydi «i« wriaj® n j. aa drwi- 
tę. Jeśli przycichnie aa fcróMci czat, *o tylko 
iw tyim celu, aby tom earafiearai©} wyetąpić 
przy najbliższej sposobwości, ę t*  Państwo 
tnajdzie się w dęik  #j sytuacji. ’Wjbnah ja
kiegokolwiek, choćby lofcahMgo atragku lub 
inne podnieceni# umysiów, j#»t dla wjpaar 
aiamydi elementów hafflem do występi#*;#.; % 
całą energją pracują też one aed wywołanieni 
Wzgledlnie pddteyiman;‘«im każdej •ytuia«j:j, ]ctó- 
raby im ulaiaiwiła obaleni# i#tni,ejącogo ustro
ju i zepchnięcie społsriwAsrtwa w (benbusażmą 
Przepaść, w której znal auły eię *ą*ied»i« (kra
je byłego imperium ro#ytyIi:#go.

Na przestępstwa natury poi: tycznej, nkie- 
fowane przeciw własnemu Państwu nie ano- 
£na w żaden sposób paitiraeć pod tym «aimy® 
trą tern widzenia, pod którym patrzono a«'»rna- 
tfaoie się różnych żywiołów i pju.il.ji z  państwa
mi zaborczemu. Zasadę tę n«leży tern doli iaiej 
Po<5k»reśl:ć. de n ektóre mniej uAwiad'onuoo* 
koła incigą pójść łatwo ip«d tym wa#Lęó#» to
ken; myśli, do Jktóręgo piayewywrai^y sdą w 
czasie panowania zaborów.

Acakclw^ek Urzędom Wytm aru Sprawied- 
Iłwosci nie modna zarzuicić, aby. w śc gani« 
przestępstw, skierawaa.ycii przesiw P«ń»tw»,
, 22 ,°^a®y'WaJy aiemałedyt* irosuani.eoie 
donŁCaJósci tyoh przestępstw ibądź tai o #  d»- 
ceawy kon i eczno^. bezwzgiędlnego rońpra- 
wnenia się z 'Przestępstwami rzecno*#i totego- 
rji, niemniej jednak iw chwili obecnej, kedly 
tj-wioly prwiiwpaństwwe przystąpmy do no- 
T.’ej ofensywy przeciw ■Wiprowadneatu i nbrwa- 
łen.układu i p rządku, uważana za swój obo
wiązek mvróc ć na to uwagę j zaapelować do 
Poczucia obowiązku narodowego i {jbyiwatel- 
ikiego pp. 8ęidz ów i Prokuratcrów.

Ciężlkie pciłoii«u-* e9otwxomdonws (praesie-
oie walutcwe, .?trajki, które «ba*wiada:;«ją ty
le tysięcy rąk w diwiii, gdy iedycia w zdwo- 
ł&nej ,pracy szukać nafleiży możlirwości wyićwi- 
fnjęcia się z  katastrof slay;* •kątków 
wojny, te i jn®« jewsea® prsy.«y«j; ofeaiali.

ZHOwiu ekiawaly wj-wratow# i

cji przeciw Państwu. ŻyiwioJjf te, cwfawzraa 
kcmuniści, ;prsc!U:ją i  .wys'mkiem iw celu dalsze
go obniżenia waluty, ogładzenia ikiajo, wywo- 
iania zamieszek, sprowadzenia n:«(koTzy«tnyiefc 
iozstrzyignięć iw sprawie granic i wwfóŁ# oba
lenia usfcfoju pańslwwwego i legałBiej władzy.

Sytuacja gest bandzo ;powa»a.
Wzywam gorąco Urzędy Wymiaru Spra- 

iwiedtówoiścl do ibeswizględin/ega i n enstraszr- 
•ego spełnienia obowiązku. Kionieezna jest ua- 
tyctuHniaslioiw*, jfaaoszwza represja i bezwzględ
ne unieszkcdil 'wteui# abrodn c-zydi ©Łementóiw, 
co osisznać imctżn* przez należyte zastosowa
ni# *nl. 126, 129. 3$7', 358, 609 ro*. k. k., § 65, 
90, 99, 900. 802 #uistr.. u. Je., austej. ustawy z 
7 iuitegio 1®70 r. Nr. 43 Óz. U. P. (tt. zw. u;sta- 
w* iboailliciyljfflai), co®. rcziP- z  25 liipca 1914 r. 
NiR. HJ56 Dz. U. iP. i t. p. Każdy ni&oipatrzny 
kr.iis, zwilaazcea łągodln* #ti0‘sciwr*aio środka 
preiwancyjnego .lub repr#iyj!a«go iprayncw 
(Państiwu cfeobliczain# sak ody.

Proszę iPstnów Prewesów j Prokuratorów, 
o bezzwłoczine podmie nin ejszego pisma dio 
rwiadtomclścil sędziów i prokuratorów, ws.pól* 
dzialaijte’ydh przy wykonywamiu represji 'kar
nej aa przestopstwai rzeraoneś kaitagonji. Zab- 
ezain do nich talkż® Naczelników sądów .po
wiatowych, MÓrzy powinni zwrócić natożytą u- 
wagę na dbohodzenia przygotowawcze i dlele- 
g,owianie śtedizitiwa. N e wątpię, że spotkam się 
z zmpełaem zTOzumieni^m i talkiem działami om, 
jakie nakazuje prawo, tudaież obowiązek za
wodowy | cbywatelski pp. Sędziów i Prokura
torów.

M'nśs*9r 
iw z. (—) Z. .Rrmwicz,

Podeekreitarz Stanu.

Okólmik ten wymsga w pnru miejscach 
bliższej analizy, czy -wyjaśnień.

Praedew-izystkii em co do celowości o- 
kóln-ika. p. Rymowioz przyznaje sam w o- 
ikólmitu, że «ądo®» i prokuratorom ni© imo 
żn-a zarzucić ani nienależytego zrpzumienaa 
donio-slości przestępstw „poiityioznych", ani 
też niedoceniania konieczności beawz^lę-d-^ 
mego rozprawi a-nia się z niemi. My od1 sie-*' 
bie dodspay, iż sady nasze w sprawach tej 
kategorii, w sto-sowaniu carskiego kodelcsu 
IraTmefO okazywały przeważnie bezwzględ
ność i niezmierna surowość. Ale jeżeli są
dom1 nassyiń p. Rjimowicz nic w tym wzglę
dzie nie może zarzucić, to p-ocóż jednak „a- 
pelujs“ do ich poocucia KB-rodowego i o- 
teywatelekiego? Pe®6ż, w tt& tu raai# okół- 
aik, i to tajny?!

A teraz czemu okólnik jest tajny? Je
śliby ten okólnik nie stanowił przekrocze
nia afcybueji ministorjuin w stosunku do 
zasady nienależnoścr sędziowskiej, gdyby 
nia zawierai usiłowania wywarcia ubocz
nego, nieprawnego cey pozaprawnego i 
nieetycznego wpływu na wymiar rpra-wie- 
dliwości, mógłby być ogłoszony publiczni®, 
jak inne —- dotychczasowe okólniki w 
„Dzienniku urzędowym Miimsterjum Spra- 
wiedliwości“. Al© to były okólniki, któ
rych się minister czy wiceminister n1.© 
wr«tyd'sffił, oży też ogłoisić nie fc-ał. Tu zaś ma
my pierwszy okólnik, którego się eam au
tor niezawodnie wstydził, skoro ni© cheiał 
jego ujawnienia. A może się go z tych czy 
innych względów bal?l Al© kto wzywa in
nych do nieustraszonego spełnienia obo
wiązku, ni© powinien ©ię sam bać ogłosze
nia" tego, co uważa zsa wykonanie swojego 
obowiązku. -

Okólnik zawiera i obrazę sądów i sę
dziów. P. iRymowiicz wzywa ich do bez
względnego i" nieustraszonego pełnienia o- 
bowiązku. Jest więc mniemania, że sędzio
wie polscy mogą podlegać uczućiu strachu, 
■i żo dopiero jego okólnika było potrzeba, 
aby w sędziego polskiego iwpoip odwagę i 
skłonić do nieustraszonego pełnienia obo
wiązków. Wzywa przeto „podwładnych 
•obie sędziów: „tylko się nie bójcie, bo
ja sam jestem w strachu!./ Tak sądów 
nie ma prawa trakfbwać nawet sam p. wi
ceminister sprawiedliwości.

I oto idzie nakaz wiceministra _ do 
„podwładnych" mu czy „podległych jego 
władzy" sędziów: „Konieczna jest natych
miastowa, stanowcza represja i bezwzględ
ne unieszkodliwienie „zbrodniczych" ele
mentów". Kogo ma na myśli p. Rymowuez, 
mówiąc o zbrodniczych elementach i jaką 
drogą każe iść „podwładnym" sobie - sę
dziom, zaraz zobaczymy. Oto cel osiągnąć 
można w b. eaborze austrjackim przez sto
sowanie rozmaitych c. k. przepisów i praw', 
a w  byłym zaborze rosyjskim przez nale
żyte zastosowanie art. 126, 129, 3G7, 368, 
509 carskiego kodeksu karnego! Artykuł 
126 tego kodeksu karze ciężkiem więzie
niem ód lat 4 do 8 za udział w stowarzy
szeniu, ktśpe ma za cel obalenie ustroju 
społeczne j  — i to nawet bez gwałtu. Sąd, 
któryby chciał się uznać za „podwładny" 
woli p. Rymowi cza, mógłby skazać na 8 lat 
więzienia każdego członka P. P. S., Nar. 
P. Rob., każdego socjalistę lub radykalistę 
społecznego, należącego do flflpowiedn lego 
. stronnictwa.

Według art. 129 k. k., który również 
stanowi haniebną pozostałość carskich cza
sów i pojęć prawnych, sąd zdaniem p. Ry-* 
mowicza winien skazać na lat 3 lub 4 'każ
dego socjalistę lub radykała społecznego 
za wygłoszenie mowy, za ogłoss&aaiiie lub 
oddawane ofwara. dażaceco do zmiany u-

atroju spelecMCg®, za działalność uświaul® 
miającą o wadach tego ustroju, o wyzyskał 
robotnika praez przedsiębiorcę i t. p. («rt 
129 p. 2 i 6).

Art. 367 k. k. karz® więzieniem 5-mie- 
sięcznem robotników w przemyśl©, góiwa- 
ctwie, na kolejach i t. di., którzy wskutofi 
zmowy ząpraesteną pracy w celu *bum© 
nia przedsiębiorcy do podwyższenia płacy 
zarobkowiej, a «Tt. 368 k. k. kanw ty«&, o© 
strajk organizują, np. zarząn związku za* 
wod owego, lub za nim praemawitaiją, wię* 
zieniem do lat 6. Taka sam* k»T* groź) 
według art. 509 k. k. tyra, którzy up. w 
ozasio strajku rozpęd7,ą lub nto dopuszczą 
do ipracy łamistrajków lub toż dopuisaczą 
się w stosunku do nich pogróżek.
* I oto p. Rymowlcz poucza sądy 1 ©ę- 
dziów, których uważa za podwładnych «o 
bie urzędlników, winnych wykonywać jego 
wolę, że należy skazywać mówców robot
niczych i członków partji robotniczych ma 
4, 6 lub 8 łat ciężkiego więzienia, robotni
ków strajkujących na 6 mieś., a agitato
rów lub tych, co bronią prawa strajku, ma 
6 łat więzienia. I, broń Boże, żadnej łago
dności! Trzeba (wymierzać bezwzględną 
represję, a praedowszystkiem stosować 
bezwzględne środki prewencyjne (zapo
biegawcze), t. j. każdego posądzonego o je
den z powyższych czynów natychmiast a- 
resztować i trzymać w więzieniu śledczema 
aż db sprawy.

Zaiste, Stołypim ale powstydziłby eię 
tego okólnika, tylko że Stołypin aniby eię 
nie wstydził, aniby eię ni© bał ogłosić go 
publiczni®.

Ciekawtem fest, Jaki© jest o tym okól
niku, podpisanym przez p. Rym owi cza w 
zastępstwie ministra, zdanie samego Mi
nistra Sprawiedliwości, p. Brom. Sobolew
skiego, który był radnym obrońcą w t. zw. 
sprawach politycznych i prawnikiem o hu
manitarnych poglądach.

Dodać należy, że okólnik pana R. wy
warł wśród poważniejszych sadowników 
polskich, ceniących swoje niezależne sta
nowisko, wrażeni© b. ujemne i  wywołał 
wśród nich już to niesmak, już to oburze
nie, ale oczywiści© mogą się znaleźć i ta
cy, zwłaszcza wśród młodszych i mniej 
wyrobionych sędziów i sędziów śledczych, 
którzy będą zdania, iż tąjny okólnik wice
ministra winien być dłamioh nakazem.

Żądamy natychmiastowego odwołania 
omawianego fajnego okólnika, zaniechania 
tajnych okólników w ministerjulm sprawie
dliwości w zakresie wymiaru sprawiedli
wości, oraz dymisji ze stanowiska wicemi
nistra pana Rymowieża, który pierwszy 
poważył się targnąć na niezależność sę
dziowska w RBMSffjMMipcditoj Polskiej.

C im .
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^  titedzielądn. 16 b. m. o godz. 11 rano w sali kino „Palace“  przy ul. Chmielnej 9,
odbędzie się p o r a a e lk  d ły s fc u sy ia ty  p. t. ,,Zjazd katolicki, a ofensywa reakcji'. Re
ferat wygłosi to w. pos. Czapiński Rzym czy Polska? Etyka „Chrześcijańska' jako płaszczyk 

Treść_ polityczna agitacji „Katolickiej". Bilety nabywać można w Sekretariacie 
UKR. (Al. Jerozolimskie 6) od g. 10—2 i od 5—7, oraz w księgarni Robotniczej, Wspólna 17.

Po świecie.
LUDS5IE, RZECZY, PEJZAŻE.

‘ L

Pan Briand j©sł zmatkumifym m&wcą. Nie 
fest to wieiMci mówca. Nie' Tried© a tych mów 
pozostanie. Dziś możemy odicziytywaó Demios- 
teoes* i Cyceron®, Dantona i  Ja-uresia, mesy 
my się u tych. mistrzów, jak gdyby oni żyli 
dzisiaj, ł tyJko- trochę feyl'i od mas starsi i 
mędrsi. iP. jBriamd jest cafawieflriem eh w ii i- dila 
tefj chwili żyje. Wszystko z miej wydobędzie, 
co tyUco mu dać może, i organizuj© tę cłuwilę 
od lat trzydziestu. Jego- mowy mogą uwieść 
wszystkich: jednych talentem krasomówczym, 
drugich szczerością powierzicihorwinĵ , wszyst
kich acLnowym rozsądkiem. P. Briand, Ibow em, 
jest uosobieniem chłopskiego rozsądku fran
cuskiego, jest głosem, lrraumem, sumieniem 
drobnomieszczaństwa francuskiego, tego, jak 
Lloyd George mówi, „człowieka z ulicy". 
Ksżdy wyborc® odnajduj© w nim siebie sa
mego; każdy wyborca z  ludń, z demokracji, 
i  fennw, ze sklepiku. ‘P. Briand potraifi mówić 
„i inaczej", w  szczególności, gdy w labie Do- 
putow&nych mówi dla wi&lkkh banków, -dla 
angielskiej dyplouni-cjS, dla cudztoz Lemsflriich 
dziennikarzy. Jestem pewny, że p. Briand 
potrafiłby mówić i dla Akademji Francuskiej. 
J-est to bowiem mówca o nadzwyczajnej skali 
lorasomówcswj. Jego płytkie, po>wi©rflcfeawn* 
krasomówstwc przystosować się może do 
wszelkiego otoczenn-a. I w fcażdiem otoczeniu 
■potrafi stworzyć 'koto słowa swego atmosferę 
ciepła i sympatji i wzamian promieniuje n«- 
eewnątrz wszystkiemi talentami uwod-ziciela. 
IP- Briand jest, 'bowiem, największym uwodzi- 
atelein śród mówców współczesnej Francji. 
Przeciwnicy śmieją się z niego, nazywają go 
-BtelcdTama tyczną -piymmtdioimą, _ „tremioło|", 
błaznom, co kto oh-c© i im samie] przeciwnik 
jest wybredny. Jóst to  czarodziej, uwodziciel, 
więcej uwodziciel, niż czai-olziej. Jego spoj
rzenie miękkie niby aksamit, pefoe pytań ni
by tęskny oh i meiforudbolją owieinyrih, a  jędrno- 
cześarue pełń© stanowxaej woli; jego ręka 
miękka, aksamitna) 4 bardzo piękna; jago 
gfo3 .pełny, socziyely, bc-gaty. głos tęczy pełnej 
barw i ‘odcieni, z?wodzący niby fujarka, obie
cujący, niby picsntk prrebijaijiąica kraity ©kiein- 
ne seraju padyszach®-, zapowiadający mako
w e Taj u 1 utopje Hesperydom podobne — J 
zdobywia wszystkie serca i -nieraz już ratował 
gir z toni, wWcfórą go Trtrąeaj zmienny los 
faaSr'v stosowanej przaz saareMi* więksiześci 
p*rlarai*ntame.

fP. Bria-md mówił niedawno w nodzniraem 
•wem gnieździ©, w rYbaelriena mieści)® SL- 
Nanalre. Jego syta1?©ja, wciąż fitopewm,. tań- j 
cowl śród mleczów podobna — ’wymagała1''od
świeżenia, podipocy. Od' miesięcy występ tea 

'byl zapowiedziany, optują wzśłriwiafa go a i 
niecierpliwością. Dziennikarze zapowiadali u- I 
padek. Wrogowig^z obozu uno-niarciilstióiw t Je
zuitów łraocuslróeh — kładli go już tyle razy 
„n* óbie lo-p-atki". P. Briaad1 tody w otoczę- 
«i« możliwi© wiellkćej Ilości- mtois-trów wy- 
b rri się <ło rodzinnej etoifc-y mod) óceainem,
gdfcie dziiec ńs4To jogo upłynęło w rybackiej 
oberży, aby taim, w obasaoidi dwu tysięcy

biesiadników i kilkunastu' tysięcy słuchają
cych pod. oknami rodaików, na świat osty zrtl- 
szitą, rzucić mowę, któraby do tknęła urn chwi
lę żywego pulsu w organizmie politytczniyim i 
społecznym Francji- i pozwoliła ministrowi 
postawić djagnozę wHaiseuego życia mEmster- 
jalnągo.

Śród niemifflanąicyich owacji 3ri®kni tysięcy 
ludzi p. Briand mówił półtorej godzimy i od
niósł wielkie awyóęstrwo. Wystarczy rzucić 
oki-em na monarch styczne i jezuickie gamety 
paryski®, aby zrozumieć siłę togo 'zwycięstw®: 
p:«n.'ią się z .wściekłości Miel się położyć do 
trumny, a to tymczasem- wraca z Saimt-Na- 
zaire trochę większy; m a i był tam pobity na 
głowę i wyśmiany — uwiódł! wszystkioib: I
chłopów, i robotników, i  mieozcofin.

• Zdrowy rozsądek p. Brianda kassl imi 
mówić o nieopisanych trudnością cih jego rzą
dów. Nazownąirz, i wewnątrz Francji. Budżet 
jest coraz większy i budiżet ten zjada olbrzy
mia' arm ja (zgórą mil jon żotóerzy wydaHych 
pracy zawodowej po 'morderczej wojnie, któ
ra pochłonęła trzy miljooiy mężczyzn w kwiil®- 
cie wieku!). Trzeba tedy pokoijiu. -Za każdą 
conę pokoju aż do granic, które nakreśla in
teres -żywotny i' hono-r krajru . A iw 1-yeh wa- 
rrmlraoh pokoju trzeba’ — rówreowagi w«- 
woętrzawjJ. Równowagi nie w łrieaninfcu pra
wicy. Równowagi przed'ewszyistktom w kie
runku republiki, wclwośei, równości, reform 
socjalnych. P. Briand odżegnywa się w rów
nym stopniu od' ‘komunistów, jak od fcleiryka- 
lów, od -znarchietów, jak od monarchistów. 
Ni* chce podatkami godzić w  masy -pracujące, 
lec® raczej w klasy posiadające. Za jego rzą
dów wniesiono do Iżby Deputowanych n/ej- 
(potężntejszy -prohcM reformy społecznej, jaki 
Francja ®aała od! lat pięćdziesięciu, projekt 
•ubezpieczenia społecznego w wielkim stylu, 
‘wzorowany n® ustawach ntiemneckiich! Żaden 
n ą t  ni* m ia| odwwgi wnieść togo projektu, 
jedynie rząd togo (byłego eotejaliiatyl

P. Briand1 wraca do Paryiżas, z  krótkiej 
wycieczki okryty sławą jedin®} godziny. Jutro 
©potka się z Lloyd Georgem m  limjii podbia
łowej wpływów angielski'Ch i francuskich na 
Górnym Śląsku. iZa tydzień zbiera się laba 
Daputowany-oh, * już cały szereg Mwrpeffiacji 
©stray zatruto swe strzały, aby w .prwmjtera u- 
godwć, a jeżeli się uda- położyć go. Tylko sy
tuacja jest ciężka. Wesołych spadkobierców 
pierwszych ministrów mierna dteiś Jiigriiz?© w 
Europie. Trzeba niemałej- odwagi aby chwy
cić (berło po Liio-yd Ge»orgeV, po Bulandzie, 
po , iBonoTninr. Wszędzie dziuraw© budżety, 
'beczki Da-naid. 'których wypełnić mi© sposób 
papierami, tracąeemji z dOciai m* dlzi-eń ma war
tości. Frfncji brak dwa i pół uiiljanla frin- 
Sanikćw, aby podiolać deficytom! W© iWIo'Szech 
rewolucja socjalna- dymi iw Loiiubairdji, •  re- 
pwbl'fkansk*' w  Toskanji. w Angin Lloyd Ge
org© opędzi:- się to związkom zawodorwym, to 
Irl-andji. Sto kraterów dymii Jedwwcześ®!*, a 
z mi-ajednego strzelają w górę głazy krzywd 
soołeeza.ych, narośl* wiekami nędzy ,i mno- 
dleaita. T® toż, udaj* #ię, po bankiecie w  St.- 
Nazair© p. B-riaud ępać 'będzie spdlcojate — 
we <to wałblkaaKej w Tzlbie awaintuiy!

Henryk Banuuldl.

Z Rosji Sowieckiej.
ZNĘCANIE SIĘ NAD SOCJALISTAMI.

W tyun samym czasie, gdy bolszewicy 
ewracają się o pomoc dla głodujących do 
/wszystkich orgaaizacj; ro>bo-toiraych Za-ahodu 
bez różnicy -przekoDaiś politycznych, a więc w 
pterw.szy(m rzędzie ido socjalistów, slauorrią- 
cych większość w tych orgaa zaojach, -rząd so
wiecki1 pas'w.j ®:ę n.temtłoj»emi© nad 'socjali
stami własnego kraju. Fanujocy dziś w ‘Mo-
*kwi© kam iprceletairjaftu plbwadzą tę samą po
litykę, ©o carat: usłużni wobec kapitalistów ob
cych, od których zawisło zbawienie Rosji, gnę
bią out tych, co *ą -bezbronni, a ale d r ą  ugi
nać (barku przed eamodiierżcami aowtockimi. 
Garść faktów:

Jaadrebowa, spółdzielcę petorsbusraktogo', 
rc’zsrt’raelan'o za to, że przesłał zagrane© 
wnmiauikę ze szczegółami o pobiciu więźniów 
politycznych w Butyroe.

W Smoleńsku zoar®s®!owani)0 wraystki-ch 
ąscjaMstycznyich c-zło-ayiów (miejscowego sowietu 
ca iutorpelację w aptareri© -tęgoi -potbi-ebu 

W tiym saimym czasie dtochodzi do (maso
wych głodówek w więzieniach Orła, fWtodżi- 
inieiraa, Mostowy. W Ori-ft, ®dci© przez jakiś 
czaa stosunki' były znośne, nastąpiło w toońcn 
caenwca raptowne pogorszenie. Władźe *o- 
wiedtoie tłómaczyly rtę zmiacę tom. ie  więżnio- 
w:«-o»i«ńszewi®y ni© dopu»z'z&li do siebie 
przedislawideii Ozrezwyezsjla w czasie prae- 
chadzek, gdy odbywali zebrania, oraz jatoo ka
rę m  Śpiewam© piaśm n m a h u fr ^ d i  (!) ptad-

raas przewiezienia ©serów do Jarosławia. Za
czął #:© okres straazliwych ipnzaśladowaó, ob
chodzeni© się straży z włętmsinai ©tato *ię bru- 
talae i wyzywające, ebraelamo do •-‘©dzącyob u 
okiem. Więźnowie zrozumieli', że *ią ich ipro- 
wokpje, by następnie móc się nesnśóć a* nich. 
Wysłali protest do Cz.-iK. i władz sowieckich, 
grożąc głodówką powszechną. Od)pow:«dai nie 
okrzyauimo. 26-go czerwca rozpoczęła się gło
dówką około 70 o-sób. N'e zwiracauao aa to sąd
nej uwagi, dtop êr© na 7 dzień zaprowadiDOoo 
dyżur nocny felczera, naczelnik więzienia i je
go poanonaalk wcale ni© iwt©re*owaii » ę 'gio- 
dówką, dziwiąc fftę ,«jak ™ółme‘ przeszkadzać 
•ludziioam umierać, gdy asmi tego chcą". A (tym 
oaczeląi .kiem i jego pomocnikiem aą B**t i 
Leeniesy, któray byli naezelDikam! więrień ko- 
toriniczych za ca«rt« (pierwszy w JarmaŁsuwiu, 
drugi w Orle).

[Bełożeńie jeszcze bardziej zaostrzyło *ię, 
g iy  dWś® e ie r t :: Sarkbwa i Jegiideka, targnę
ły się na życic praes podpalenie siennika, na 
którym' leżały. Na wpół uae/ritoe z trudem tylko 
adato «ię prayTtfódć do ayria.

Dsiewiatogo 'dhra stan.giloidizjąicroh pogorszył 
się do togo atopnia, że mieńszeoricy, by n-:© 
poświęcić najfeaidaief esł*b: owych, uchwalili 
ęraenwaś giddówkę; enarchiści i- eserzy nie 
zgodfe łi się z tom i głodzili się jeszcze przez 
4 dni. Skutki głodówki «ą b. aięlżfci®, wael.it 
zaefeorowało aa tyfua plamisty,

0%«aa bojowaiosł® © wabfośi łwfo reaąj-

skiego, Spirydonowa, ifónej cSwukiroteie udlato 
się uciec z więź ©ma w Mostowi© ukrywał® się 
pridi1 praybranym nazwiókieijii praw « rok cza- 
su. Ale wykryli -ją czokiści ls ciężko dh-orą n« 
Ijtfus, przewieźli do wiięz'-eni*i. Gdy tyfus mi
nął, praewiez ono ją, z*mia*t do eaaiatiOTjuina 
fcadc pbiecyiwano) do ezpitala Czrezwycizajdri, 
gdzie Spiiydionowa musiiala leżeć obolk kata 
Jeine1.jonowa (ikitóry Tozsiraelał na rozkaz 
Cżrezw. przeszło 1.0Ó0' osób!). Mimo, iż leka
rze dounagail; się jej uwolniiemia ze waględiu 
na ciężki stan, przeprowadzono ją do szpitala 
.PreczysfeAstoego więziona®, gdzie SpiTydioiiio- 
w-a uciekła się do głodówki, która trwał* 15 
dni. Dopiero na 16-ty dzień, nieprzytamnav za
częła ipot-rochu przyjmować pokarm. C ało jej 
puchło całe, -gruil ca zaostassyła się, jebt bli
ska obłędu.

ROZWIĄZANIE OSTATNIEGO SOCJALI
STYCZNEGO ZWIĄZKU ZAWODOWEGO.

Po zeszłorocznej wizycie delegcoji nobot- 
ni'toOw angiekki-oh, bolszewicy rozwiązał" zw-ią- 
zók dnikarzy, którego -członko wi© ośm elili eię 
wystąpić iwobec Anglików z krytyka soiwieitów 
bolszewidk ch. Pozośtał przy życiu w całym o- 

j kręgu onositoiewstk m jedyny związek niebol- 
azewiotoi — związek rsboiaików wynoWw che- 
OMcmyich.

Pomimo n ajrezma itezycfe izlueiok i etefycb 
raykac, związek ten jakoś o*t»ł «'ę. Bokze- 
wi-cy miostoe-w-scy pcoponowali różne metody 
w celu zddbyria związku, jak ftp. metodę pro
pagandy, nacisku •etonoMicmego (odbieratnd© 
robota kom przedmiotów wltaenośći, żywności), 
oraiz 11:8.)]prostszą metodę .,czrezwyczajk “. Gdy 
nie pomogła prbpaiganda, a  tero-r ckomoiaicz- 
ny uznnno za nieslo-sowmy, duwycoao *ię spo- 
eoibu, użytego wobec drukarzy, mianowicie na 
paeieldzaniu sowietu zwiątków zarfrodorwęish.' s 
dra. 26 sierpnia -uchwalono rozwiązać zarząd 
dbty-cheza.jowy, « ma jago «'.«jaoe iwymaczono 
,.ei'ód©m(kę rewolucyjną", [która i ma zwołać 
zjazd d'la ..wyboru" nowego zarządu-.

Ostatni 'n-iebolauawtóki stwiąaek tairedieiwy
praeatai iśtaieć. /»

w Gąuzji.
Do Gruzji przyjechał nowy „gubernator" 

bolszewicki w otsob'© Stalin*-, którą' odlrazu za
brał *ię dio ,, czyszczeń Usunął dotychcza
sowego pelnoraocn-ika Mostowy — M*ch»radiz©- 
go — -za zbyt łagodną politykę. Maduuradx* 
wzbraniał się zaaresztować -wybiteych przy
wódców *ocja-listów gr.nzińsUrith, jak Dziibładz* 
i in.., a gdy Cembr. Kom. -Korniua. ea-czął »ię 
starać o przen'es'enie Madsaradeeg® tu  inae 
miejsce, pnzyje bał Stalin i -pozftyi się Machfir 
raiicega, ai« dbając nas# , o ti-euna <Uoń jm . 
sadę“.

StaKu' urządził »ie« piibliozay, «ą którym 
bo-lsizewiicy ©potkali się z nader wirogi-em pTsy- 
jęe-ean ze efnony zebranych, mówców zaś -so- 
oj-aiisityoznydi ivi-tano z eoAitrjamae.ga. Belaee- 
wiicy zaoresziowaM iófc, lecz nebotaicy ił* ea- 
atępnem r&braniu zażądali aatyohaiUMśowego 
uwolsiiiesii* uwięzioBych.

NAPAD ŁGSY.TSKI NA POGRANICZU 
BESARABRKIM.

Gazeta rosyjaka „Beaanubja" óooo*i w 
num1. z 9-go b. ar., śe 6 -paidzwrniikai umbrojemi 
'bandyci przekTOCzyli grani-oę 'besaralbską pod 
wsią Aleksa(ndirówiką paw. Ak«iB*&ś*iri'*ge. 
Zabrali emi ki-lk* wozów -chłopalkiah z  końmi 
4 (chcJdi wracać z pawrrotem, lecz wł®śeiaa;e 
miejscowi uribroili ©i© w co kto «nóg* i wsapól 
z żandarmami i etraśą gmaicaaą oloaayli ban
dytów. iPo zacętoj- bójce 10 baadąłtów zaha-te, 
pozostałym iwMo eię zfeiec.

iWyipadlek! ten dowodzi, j* batezowlcy o- 
Wamują cały świat, twieidząc, że -tylko p» tej 
stronie granicy rosyjafciąj zdarzają «ię napady 
na idbyiwa-toli iw yjjtioh i -czyniąc z  kaMag-o na
padu -bandyok'ego aferę polityczag, z której 
słaniają, »ię wyciągnąć jałmajwiętorae A * ęiobtó 
(kurwyel.

TA POZNAŁA SIĘ NA BGIiSZIWIZMII...
Bosonoga -tancenka Izadora 'Duacap. prze- 

ibywia obecnie w Moskwie, gdzie ma «serayć 
zannitoiwaai© do piękna eieleenego wśród u- 
m eraiją-coj a głodu ludności. Rodsnewłcy dbają 
oczywiście o to, żeby —- toto jato -kto — ale -pro
fesorka tańca była syta i sdtrow®. Paoi (Dunoa* 
odwdzięcza- się za to lista®, .pisa-nym dio „to
warzyszy" ibeBimiwuBycłt, w Irtórym t,® (oznaj
mia, iż -wprawdzie »•'* zna się ®a (polityce, 
iv-prawdzi© iw Rosji je*t głód, ale... kiedyś oka
że się, że boliwewizii* jeat drugtom wydaniau 
ćhnześcijaósltwa.

Nie poznał się tedy n» bolsz.ew'zmie aal 
„renegat" Kaufsky, aari Hilfording, ani Bauer, 
ani inni ekonomiści i uczeni, l©«s trzeba było 
aż subtelnych nóg haleta/oy, by prreBifceąć 
wfeWaość ezarlatanów nuwkiewskich

Mały feljeton.
Kia is, tsiBi jeszcze iisfre lane
Jeszcze nic dbikładnego niewiadomo o lo

sach dhnimy majątkowej, jerooze Łajcmni-czy 
kadni'l ©md-ericich „zwolenników" p. Michal
skiego w Sejmie krytym sztychem próbuje
tomu przedsięwz ęciu stępić e s trze  a już
daninę zaray-n-ają zibierać. I to dabrowotoie...

Są tacy. A jakże. Są przecie w Polsoe o- 
bywatele, pn-trjoci, ziemianie, którzy taik oj
czyznę kochają, że gotowi dila niej wszystka 
iwszyisl&o (poświęć ć. Denoszą nam mianowi
cie z Kujaw, ż® pewien ziemianin nagle -pod
niósł oenę ra  korzec zboża z 7.000 na 17 ty  
gięcy aneczek. Zaipytany o przy ozy nę talk na- 
gj-aj ipodtwyt/jki, odpowiedział:

—  Jalk przyjdzie, panie dóbrndziejaraku, 
płao'ć daninę, wypadnie m-i zapłacić 8 mifjo- 
nów mk. Trzeba się do tego, panie dżiejaszku, 
zawczasu -praygc bować.

No i powiedzcie, moi drodzy, n :e  jesitAe 
to paiiijofyzm? —  ni© jast-że to dtoch przewi
dywania, wasądku i ostrożności- 'którego tak 
nam brakuj-® — w polityce zagranicznej? Oo 
więcetj! (NSe jest-że to przejaw demokratyznaii 
wkradlając-egio-się nawet między żubrów?

— Ja imam płacić? Ja sam? Ja  indywb 
dualnie? — zadał sobie pytani© ziemiania. 
Ne! doić indywidualizmu! Razem młodzi 
przyjaciele! -Płaćcie wy, płaćcie przedewszyst- 
kiem -wy —  po 10 tysięc-y więcej od korca, 
wiBzyscy, demoik ra-tyosir©, wspóWe.

Przykład tak szczytnego poczucia zbiórce 
iwu:śc; jest zaraźliwy. Co iwy sobie myślicie, 
że -będzie ją dawał kupi-ec, hurtownik, ziemia
nin, faibrykamt. chłop ze swojej własnej kie
szeni? Naiwność. Oni wszyscy tak wyśrubują 
ceny, żeby -n©tylko pokryć daninę, ale żeby 
jeszcze ca niej zarobić. Bo n'fty, ©o-giesm a 
prawdui, któż im tak .czynić zabneni? Pan- Mi
chalski? — minister skarbu ani jednem słów
kiem nie wspomniał, że zamierza walczyć z 
d-mżymą. Przeciwni©. Wolny handel to jego 
gs-gatetk, iłodtko, cacu«,^Uip idynek!

iZaitem nie ibójcitfti $ię daniny burżuje 
w*zoch wyznań! N'i© toki straszny dijabel, jak 
go malują. Albowiem w czasach demokracji 
nie tyka »'ę świętej indywidualności ikaibzy, 
ale wiszystk® odldaj© się narodowi, ogółowi, 
masie, iwszystlko — zwłaszcza- podatek z krwi 
i .mienia, w>dlxiy handel i wolny .p-aaiek. >P. Mi
chalski jest cwmiąik. Przestraszy! bogaczów, 
ale zapłaci za to człow ek bied-ny.

I będlzi© tak dokoła Wojtek. Ponieważ 
manka poszła w górę — i ceny poszły w górę. 
Skoro ceny -poszły w góro, to i plac© muszą 
pójść w górę. 'Przyjdzie danina? Ceny pójdą 
w górę. Ceny pójdą w górę. to i płac© pójdą 
w górę. Płace pójdą w -górę, to i towar pój
dzie w igórę. A tu ludziska gadają, ż© góra a 
g-órą nigdy d ę  nie zejdz'e.

Ni*, moi ponowi©. Kto chce dojść do odu, 
musi iw pępek fewestji traf ć. A pępkiem tym 
jest wciąż wsraatająca drożyzna. Wszyscy mi
nistrowi© skarbu -dotąd wpatrywał' się w tea 
pępek, jak fakirzy, wzdychając i lamentują©, 
le-c* nie było takiego i niema, któryby m :©rzą© 
nfbyto iw .pępek — nie trafił „jakoś" rw crfo- 
wieka ubogiego.

Zyskw.

Zoirsąd jGHórwiny Związk-u 'Zam':dioiweg!o Rpbotc 
b.&ów RioJnyich Raptt. (Boisk, wyslaff 25 stycemia -rib. 
pismo do GX Brżędu Ziemśkiieg(i>. Odpowiedź o- 
tasymanio od Mirństemjum RoMictiwa i Dóbr Bańst. 
S fwidis'emoiiica r. b. A więc taselba -było wyoseikS- 
w*ć 8 1 pól .oliwiącą aby dowaedmleó się, jej^e 
staoowisfce «Sjmiirią wamfiankolwan© urzędy w spra
wi© przees Zlwjązek 'potruiazoinej.

Skwadslesn jest wproat to, Aa <34. -Ura. Ziemaakj 
cd t35 wtyratEfią do 19 unairc* eamyiślLał śię, czy spra
wa neleiy do jego toomipotencj}, czy też nile i dto- 
pfero ipo .uptywde bWco dwhdh miesięcy sktocydioi- 
wal rfę pa-Benlel ją dio Win. Rcfoiiotwa. Tb oistał- 
«ia praoszA; 6 miesięcy prawadaffio doctuodzeud* |  
w leońoa t*iwd*!dc!niii«o 'Związek, ie  ipod-cnio yego ule 
*®*t-rt5o utwwflędlntioine.

Eksmisja TObotnHkóiw rolinydh a (budynków fodr 
w a m n y d h  maflątku państwowego Imbtracnotwioe 
nie uailciteiMsoiwąt* T-idckczni© wjimienio-nydh ntaę- 
dów. ,Z talką epraiwą 'można się ad® spieszyć, pr*©- 
ciiei mm ©iię diadi nad igłową, obsKerne pclkoj© do 
ureędoiwainS*. A 1© .robotnicy Ibędą 'mięsaka* na 
dwora®, co to dcago dbchodźi, ereaatą są oma eshar- 
tfflfwwni. s6óta « jdmno iidh nie'emotta..

Wypadek potwyżjoy mio je st  cMciSCtóiony. 
Zwifęsek (b«;r-dRe często po kfllca m-iesiięcy wyiczietou- 
j* na odjpoiwtffldź i oprócz tego mmi ipuJoa/ió tółOcar 
kro talie o jej przyspieszeni#, co m języku uraijio- 
wyia nazywe »ię „ipaaaglemiem*',

Coyiby zajjpuninwwjo juk o aj-eawil© (b. ,praayden- 
*b, Wźta*»» «
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PROTEST PROLETARIATU ZGIERZA.
Zgieri. 14 pazdBtoamka (IteŁ własny). Ze- 

bratn? iobtotopqy w Zgtorau w ftdbde <*oto 112 
tysięcy >w dm. 14-ym ipaMmmiffioa 1921 m P » '  
Wabujją najkategaryczaiiei] pinzie-ca-wlto izamiaabo- 
Wti n,a 8-łgiodaitmy diziień rob-oczy) z© stinońy 1^4' 
<hi, ÓKłąTOgo m  paslkiu Mas pojadających i d o  
®R®aĆH «i.ę bewwlzgllęitMe uitazymania nadal w 
toioy usitaiwy o Ŝ gotiizdb'nyim, daiu róboczy®1, 
©mus naidaima Młilrn-teitieiitajjm Pnący i Odetka S|p-o- 
5 wczute;; jatkiuasezcirazy^b ipraiw. ZeibtranS oświad- 
ctta(i  ̂ te ip*®®ciwsftatw4ą «ię e całą silą wteeffi- 
i&n uaitowaaioin, zmierzairąwim do ipiraedilii- 
t©nóia dnia pracy. Zebrani wraywaiją kiljulby Beij'- 
morw© idbotmiiatse do jaJlaiiaywaacigii cznLeyaza; o- 
bromiy ustawy o Gigodcdniny® dm® p-raicg i 
J-raynoeOanją śfin caJftowiioi© »we ipcpaimffle.

MANIFESTACJA W ŻYRARDOWIE.
Żyrardów, 14 paźdźziennftoa (teł. własny). 

Bolbotacy miasta Żymardioiwa manifestujący, 
protestujią praecdlw zamach oW® na -oamiogp1- 
dasany tidied pracy.) 1

Ż y r a r d ó w ,
(KoTWSpcmdenrja własna).

<V/ piątek od godz. 12-ej w p-oJudtndo «m»ri 
tety ruch w mięte©. O godwiute 1-eaej eowtat awo- 
kay prwa ttiP-S. łąwsnte * iklatsow-erai Związflciima 
Eawodowemd wtee do Etam-u Ludoweg^ na który 
Jucyibyło tysiące robotaków)

'po prarffluiówlenin bom*. GtoM-Mego i taydh, 
ao-staty prayuębe renofacje, protesbuijąjce przeciwko 
tumadioWd na S-gaMnny diz,ie«ł pracy, ora* rezo
lucja .beemoJbctayeh, domagająca eś-ę, siby snmtajń 
przedBuitać dzień rolbocsy, satrUdttniono ibciarolbot- 
■yclh i tym sposobem nwłęitaaroinio pmoduflreiję.

Po wiecu ułorwucwial się ofllbraymiî  ipraeszte 
H-tywSęcEny pochód a annósimCm satsufcia-rów i 
kanap«re(n!tów, który ruszy! ulicami 2y.reivio.wa 
pray dźwiękach niiajacsfwej oiriktewtiry mofe-oitnicMQ. 
Uiędfcy ttraina(par€inuim.i odznaczały e?ę 4wi»: jeden 
SŁamy * fcnup->ą ccssziką i azuł>i©niicą a mapitsena 
„6mtieir<5 paakzirawn'’’ i , .Śmierć rental", dr.wiń
Wecandbottcydh % c&piercm „Żądamy chteba i pracy ’.

Pochód prtedełilcwał glówncimi dboaimlt mffia- 
tta i roste! itofflwiiąaiaaay pped BoMem P.P-3, INato- 

heerottxitini z* swym ti-aiiąps ramteim f»e«D(!i

pod Zarząd miefsco.wej faibryM gritóle na ręOe dy
rektora fcubryfid, p. Ptoaka, dtolśylii *w« łiąjdamia.. 
P. iPaicaŁ oitoetoaff Sm (pracę w krótkim caaist© oraa 
saraiaczyl, ie  zaaSm ŁOtslatną uruchoniiiono petoe 
dziaJfy piracy', iiatreąlii laibryki zwiróci siię tlo m'aigis- 
trftifid a prctpeaydją iuiruab:can!i»Bii!a psrwcydh IcOtniclccB- 
nych rotbdt w wSwteie, które Zarząd łaibaiylkli anioiże 
•ubsydijcwaó do ivywofcości 6 milijonów tnarela. Zo
baczymy czy p. Paczik mówił prawdę, czy otoie- 
eaf tydkoc... z jwzyzwycesijeiniial

RówmoitaeiŁcłe x v?mym wiecem związki żół
te wysz:y se setandarimi wn ®yn«k, gdẑ o aacaą! 
pnaomawiaó p. pora* .Gsffiinstki, lecą wBdząB, ie  siu- 
«łia go iiwiwyUs 200 «»*b, taaB*« astoudary cBwintąó 
1 uowócił dio swfagŚMi. Nie mża* a Łfen imaniJeisbo- 
weó, gdyż robwtwicy agrtoimadsrili «óę pod caar wony- 
xnd ktEPdas-amiiw Następaie p. p«we* przŷ kid-at sl.ę 
z (ballkomiu dBbauymiej matnilestapii Wtesoiwwotw i o- 
bltoaijąc *5y capewinp .przyszitidti do wntoakd, te 
porfem Żyrardowa dBugo jad nie będkia.

Mainffleetanoi wysłali depeazę do ;Zw. iP.JB-S. a 
prtótią *o etanów,czy ojpóf w tąpirewlie tBimaclbu n* 
8-godtetmy dadeał pracy.

Ieist3 iis l i l\ń\m

. Ł  O.

B i o l s k o - B i a i a .  '
(XjoreapBsid'eoeja wfeamaj).

W podrfeiteiałok, 10 .paźdisieinnr.ikift b. t. od
było Się na Strzelnicy w Biełata wieClkiie egroona- 
daenie rtóboboac**, pn»4e«t,nóące praedw McitstcłitowS 
rea&Kjt oa ©igedłkuay daień pracy ̂

iptPMnnaiwieli po poiteku D W . k i  i lP*ljęik, a (P° 
miedku tmf. LuOcm, któray w awywh Teteatach aa- 
aosea^H te tpraw raefkcyijiaydh broni poiLicije, żam- 
dnnrnerjBi, praw woibetoi'Myci forcoió maitsi ssana 
klsaa rctbotniciaa, orafl wykaoaCS cgiltodję NJPii- u 
Merykalów aa lO-goda. dniom pracy. Toiw. Dzćki 
t Lukas tóońyłS rótwBiisó apmwoadianie a pobytu w 
W*uf*zaw.i!e w sprawie wpeaiuiLcwsinira sanofeków no-
botaiteycfe B*«toka-»iiaN ® rarobkaitni w todizJ i 
Wairswitwfo.

Po obaecraej dysiknisiS. w której imiómlcy ramaz- 
eeyW, międtay litomeasi, ż« nóo wyetłatrcisa bi!6 brawo 
i mcWwrtoó rezoinaje. *le robotnicy eaimii jeazozic 
mumą pilnować, alby nie dwputeić dlo pracy porneld 
8 gadstsa, u'dbwa/to’iio raaolueję, prote»tui#m pi»e- 
«tw*ea .asouwAKmi.

Z  F o a m a j a i a u
(KdTes^andeacjt własna).

0 pota&pści PoEnaeia. -  Klasyllika^ praofc«»-i j^MycmjęŁ 
C k w rc k .  —■' Rack robataiicisy. —  W wismea o aowysa rsąaaae.

pTacą^RWaółw.

(Wybory ‘dio Kas 
(7SŚ4BC2kil’‘ frnńw

DPUzybysze z Komgiresówlki, którzy niedfeiw- 
■b jeascne byli w 'Poznamiu, spotykaM *J? nio- 
ra a d k o  z  zawiistaemi} i g 'iup 'e-zJo^lLw erni spioj- 
raeaitmi tych cmiej teib -więcej „iffirfgewt- 
Btyeh  ̂ Pooćan aków. którzy wezystto, -co mi«- 
pómałńalkie, ztwyłdłś oaaneśiaó'„.Galicjatei' e Kotar
gr<5aówy~.

Diialojszy Fotemań, młano krzyków i pro- 
tesMw ®e staxmj .^urjerów Pozsaii^ki'di" 
„Glcsów Poirannycłi“ i jpołbóżnyioh ,X>rydow- 
cibówrt iproeci-w t. arw. „4pie.rznej“ waii'filk&cjt, 
preę-biesra cocaz bardziej _ wygląd ogólropol- 
aki-ego triaista. TMcą się jeszcze po kątach 
JVfflmsiitych pseudo - artystycznych kawiaimi 
łdiee o  ■auittomoimwzn-eń prowincji Wlelkofpolfikiej, 
lecą pc-woli imikaiją, ł>Q bieg tycua mi© zno-si 
tetacznyich przeszkód1 i ograniczeń. Pisała dlu- 
4o o tem tutejsza praea, paisąjy więoej ,,Borli- 
a®r TagetuMiy", zadw olm e z ogranioaooynsl* 
mózgów endeków poznan.sk .oh.

Miejsoofwy ^Przegls-d Porańmy", l-^óry 
dagztą mi© może dać sofo1© rady ze giwią bez- 
pairtyjaoścńą, wyciąga na wierzch okazy zwie- 
rjyińóa endeckie go. Pe wien Polak po SO-leit- 
®im .pdbywie w Mandauirji przybył do Poznar 
Ziitgc, gdizie Ewróc ł »ię do Województwa o po* 
zmedan e  na stały poibyt, na co owzymiaJ odlpo- 
wiiedii: „Mamy dosyć swe ich n iech  p-aia sobie 
ledziie do Polski, «u nie jest Polska!** 0D-o- 
•terwnia). Na skromne zapylanie oiwego Po
laka, czy nie je*t -w Po-tece, odpowiedz amo 
nt-u, ie  nie. Wotbec czego logiczn e  TiapyitaJ 
•i1?, gdzie jest konsul -polisiku do którego mógł
by eię zwrócić o pouioc, ek-orio wojewódaftwo 
nie zciiciza go do ew-oii-di'' i ,.ciiyj“ k® i«**ł 
Tto wy-starczy—

Tego rod-na ju ,,-wiopinyrh ifcw atkó-w* sia- 
abiera ć tnoTum ieszioze spono po1 nraędalch mtej- 
wowyoh. 0  tych, JstÓTiy n-e chcą zamyucc-ó się 
w grainioacih spraw dKietoilcorwych, mriiejlscomi 
erdecy twierdzą niezuntiennu-e, ie  są ,.lew:*“ tab 
o ĵ cwoowir̂ -wyiwircut-owychi** prrotkjctniaini wcOt.

W gtjoięiowann-u do Kasy Choryncih łnnał* n- 
drciisł zaledwie -nikła część wyborców. Z-oenlbra- 
łiiowsine iklasioiwe Związki -bez ro®gtoism ii rer 
Warny przystąpiły do w-yiborów, nie .biesząc sif 
c łi-oabę, lecz >o jtóoóć głodujących. W rezulta
cie łsrty zoen-trfc.lSawainych bi'asowrch swią-iS- 
kóiw i kamami-stów zostały .un-iewatlniome, co w 
•aabwv* iwiprawtło «apexo™*ką ..Prawdę".

'Minso w#z>'*tki« trodnK34 i, klawwy ruoh 
■wwxjtdo-wv .nr*zwi;« » ę * niapiOAsa^rs/nscBią sń- 
lą j moc®', cx-eyo ‘wyswaem byj ohoóby owkaltai 
strasjk budowlany.

(Hi-Storj* śtirajku nrW« te£ -m-oanefiSy ko- 
Ttthcsae, gdy rozdaioleni n« diwi* gnnpy pra- 
aodawcy zaczęli wzajemni* się o*ks.it*4 i w y  
raucte z lokalu posiadzeA

(DiOidlać jc-sacma należy, że paweteł ta od- 
dz;af PouraaAsfci Z w. Za w. iPnacown- fców Prz®- 
auysta ,Oiu!oi«rnic®ego, który pna-oodaiWcy -na 
(TOStępie iuriłowhli powiilać ipoii-oją.

iZinisa* rządiu nie wywaria ta głębszego 
-wrażemis. Tyle jmi mustachaift) *ię góruych i 
wzn-icisłych frazeJÓrw o potrzebie naprawy 
iRzeozpoiip olibej, że expo®6 p. Potn'fcowskiego, 
Ikttóre mawifflt re*oiyczni® -bŷ o źle ujęte, oś© dio-’ 
■dało rnra nowych laurów i nie przojęło dresz
czem sadhmyta niaw-elt ludiri, zgoła nienprae- 
dzo-nych dio żadnego rządu. Natomiast dys-krefr 
na iWizmćamlra o -projektach p. Mi-cłrail-akiego 
wywoiate powirzecbne obu-rzwnlo i -pesymizm 
co do pnszy*zlej .polityiki rziądlu.

Przy-sJowlowa tenńiość pomraiisllra nsł-eży 
juS do iechtanących wsp-am-nleń. Niektóre pro- 
duk*y, jak Tmuło, ijajka, mięwo, mtako Kią dref- 
esc. niż w 'WarKW.wl-e, zarofc-ki natomiaat Ena- 
CMCŚ& nrnźekns.

Tu wyłażą na wierzch .,«»tuczkiT“ (praoo- 
awwoów- poanań«k:eh, jak ołp. w dirufcar®1jwie. 
Powien. drukarz udzielił ml takich oto infoir- 
CLsqri o ,jpom i yaScnrości" p-rzeda i ębiorców. STcr 
iwio dbuikówiaue jest snieBfyohBinis drog ę wPo- 
wtatnte, d-nożaca©, n i  w ionyich daielni-caeifa Pol
ski. kcwskęe łyte- do -i w -Wwrsza.wilie, naito- 
nnswrt rolbocizna j#st tańnzą -gdwle -się w;oopo- 
dEiewa otrzymana nadwystba,? 0  tem .mogłyby 
powiaJteiaó k :etmnie pp. ipr»cod»w-ców.

*■**
iW io,ataitai«i chwili odbył s:ę ta -oidteyft 

Iow. KiuniMsziwili ..Niebeapiecweństwio botuzo- 
w-iicki#*. Yebrało się sporo PoznaŁa-bó-w. by 
Ipowa-taie wyslucheć głęibogrilej i raeczoiwo wy- 
ipo-wniedwanej pnekskejś -o dzidach męcaańetHej 
Gnraźt, ,,u«aeK?óJ»wioss«ij'‘“ lbo-1'szew'oką dotk- 
trytfcj.

łPtemssń. eto. 1 pasWte’iemdfcai 1S2.1 r.
Eka.

ifj iu  p» iiiil
Znokautowanie robotników aa -adzia! w demenstra- 

ej-i piątkowej. — Kto to ery ni? — Miniaterjum 
Skarbu!

Róbolnńcy Pań-sltwmwej Tjdiun-iowsii Far 
bryikli w WarsE-aw-ie (K-a-lisIka 1) -w piątek n-a 
wezvvante ,po-w!aizechln© -na maik ipratssitu ipirae-. 

jiiw  Banta-ohictwii na S-igo-daiiiiny tititeii roibocizy 
porzucib w-na-z z całym prolie-tarjaiteaa Wa-rs-Ła- 
wsy pra-c-ęi, 'by zalcjleniotn̂ bro-wać swe atonow-isBao. 
Na-zajPItinz jo-dlnaik, pnzyibywszy do iWhatyto, an-ai- 
leźlji bramę zamlldujięitą. Rbibatnikom o-zn-aj- 
mttoiaoi, tos wa nkfidaj w -dbmictnstociji ootstaja z 
piracy wyidal-einii. Gw-a-tt ten ssllai się nti-e w  ja- 
ki-ejś piyiw-a-taej fabiry-ce, ale w aaJdl-akMev P0̂ * 
tega(:,ącyim D-yirakicji Afonopofliu T ĵtiuinifcwegn, 
a więc MMiste$U'in Slsarbu.

W sprany'© 'tej ud,a-i a sliię delegacja .robot
ników do. M-nuliSteiiljuini. P-nzytiSął ‘ją iwfioeratnsnda- 
ter, MikTiledki. Na sikangę nutbolników odwo- 
wdeldiziial, że w « TnEifetE ouii .ptna-wa wyjstętinować 
przeciw (pmojettatbwli, ziglosaon-eanu przca MbuSa- 
tra Skartb-u, Miiohateki-e-go, bowiem saiini oni 
podlegają MjiniMe-rjiuni Skairfou.

Logiika 'saiiiilte śnediuftołwleicmnego ipanika 
fendataego! Więc dlatego, że robotnicy pra
cują w fabttyoe, k&tnow-anej ipmm  Minliistieirjium 
Skarbu, nie rno-gą m eć już .swego zdania, 
ni« mogą .binoiniić siiwy-oli -praw, nile nnftgą ,,-wy- 
sEęipoiwaić praeioiiw sk)a'rbiowl‘k, jj-aik się iwiynaail 
p. kffiikiuil-eioki.! *

Gwałt Minister],um S-karlba, papełniicniy na 
suJiildairyEnjącyicib się z otgótean irotoatoiikach 
Pa-óisitiwowej .Fab-ryki Tytanioiwi^. piodiajemy 
ku publiiiciziaeij wiadicUiiOŚci. Jeislt Ito btezsprawue 
kacylka, anitytkionsliullycjna sem-owola. Zamiast 
alurjyó payiwa('.nym fabrykanta® e.a przylkfad 
poik|o|jio-w,eigo msgufliowainiia sŁosulaikóiW róboitnii- 
ozycb, na-az-e Mllniilsbetnja służą -pctąylkiadeim 
gwałtu, bezprawia i aaimoitfblii iaibryikjanakięj.

Min form ują .,
iW nrze 278 „Kurjera Jólskiego,** ukazała 

się następująca- notatka: i
„Zatarg siomtoa m nwiąxkiem s»wad«TfjTa 

robotników rolnych.
IW dari-ui 4 -b. m. odbyło się aebaOTH* Głównej 

Komiiisjii iBofajemczej, saiiaicjowaine przea Min. pra- 
y i opidki ąp-ołeasneĵ  n  celu omówiesii* sposobu 

zi Kolidowania spoirńw, wyntklyicłi iw lai-atóóryoh 
p o ..atacłi, na tle 'wynfigixxlwani.a dniówki (t. aw. 
posyłek, casl-adzi).

Zlikwiklowainie epoinów tych -praes powiat-eiws 
Komiisje Roojenirae naaratiste n  duże trudności, 
wobec ■wytworzenia się {-oiataycji aBdtiaioBji, -dtatego 
też delegaci Głównego Zcnuplu Zwiąeknj, żieiri** 
dhęt-.iie prayjęłi propo«ycj'ę Msie, preey tałatwtoiniie 
•prawi tych na tóremie wairsra-watóm, a awstrrate- 
njlem, by uanów oawartycii bea spraacłwiu gtron ms 
pocMaiwać już d-yskitsfam Glówaej _ Korai«fjii iRiozjem- 
caej. Związki robotnicze (iK-łasowy. Cferaaścij-JiMd 
i Polsiki) stojąc w rassadzie na ełemowistoii umowy 
zbiorowej dla dniówki, na -terenie pięciu woje- 
wódBtw, wyraziły swą sgodq na projekt Min. pras
cy i opieki ap-otecBSiej z pcpswwŁ-ą agicesosi; praes 
Zwtfląsek Ziemian. \Vydniwnłoby si  ̂ w-bbes tego, 
że niema piraesslkód de praystąptenla <So raft-cetaych 
Boarroiań mad latatwieriem sp-rarw, kywo »bahi»- 
daących elroaaiy Bsitvtareeo-wRn*.

Ptotseł (? .yRoto.’-') Kwaipi-fi-slni o*wfial&eyf jednak 
iż za.wrse umową t  pracodawcami. repreŁe-ntâ inmy- 
.mi praes Związek Ziomiao., ale beta adisiullu iranych 
Łwia-Jków nóbotnioaych (ChTZjeóclisńslclego i  iPol- 
sfciege).

Bree-istawleieT.e pracwławców, delegawaci pernea 
Zwjąaojk Ziem'an, na podobne stoJtewisko agodżK 
eię mle niogl-i d 0-ś.wiiaid.ccyis, że nfe pirzjesądiaaija sta- 
aowiieka BbagateKTOwn-nych przea p. K-wpns&iego 
ZwdiązEków Rebotniocyicb. nawiera-ć mogą i -będą 0r 
inotTy js-dynie z reprezentacją ogól-u robotóbów oro-1- 
nyob, bez wngJędlu n* ich praynaleiimioóć partyjną, 
» nie mogąc r» taką reprezentację -uanać 'wr'sjeznto 
Związku Kî so-wiago, gotowi są nawet s umów tyrh 
arezy|ginoiwsć“.

każdego jest tiu rzeczą ocjyrw-i îą, ś» w- powiać
ta iii, gdzieby spór nie został załatw iony, Zw. 
Ro-iny korzystałby z prawa woLucj ręki.

4) Oświadczenie to-w. Kwi ipluAiego (clrwsr 
lo-wK) jeszcze nie posła) sprowadzało się do 
letgo, że Związek nie może się zgodzić n-a to, 
iby fikcyjne organizacje, jak Związek Po-Mo 
i  Chrześcijański, podpisywały urnw-wy, sa- «T* 
konanie których odpowiedziainość spadtniifl 
wytaoznie na Zw. Za-w. ito-b. Roi. Rz. Poi.

Ziem ranie <w odpowiectei oświadczyli że 
chodzi >m o za-warcie umów dla robotn-nków 
rroinych i wszystko im j-edino, kto umowę pod
pisze, gdyż chodzi tylko o jej wykonanie. 0  
zrezygnowaniu z zawarcia- unii ów nic nie mó
wiono.

Przedstawiciel M. Pr. i Qp. Sp. zapropo
nował wówczas, by posiedzenie odłożyć, gdył 
tak stanowisko ziemian i związków w spra
wie wogóle zawarcia umów, jak i  oówtsdicze- 
nie t->w. Kwapińsikiego w sprawie zawierania 
umów z innymi związkami, wytworzyło nową 
sytuację.

Z powyższego wyn-ka, że w da-lszym cią* 
gn mSenr.-a przesziliód d-o zala'wienia spraw 
dniówkowych ze strony Zw. Zew. Rob. Roi. 
Rap-lt. Pol., że natomiast iŁtnieją ie  przeszko
dy aa strony Zw. Ziemian.

Pis iipka
3 iilE i S!$li

Ryło do przewidzenia, że ibn-rfeua^jn* 
prasa nieimieaka uderzy w najwyższe tony o- 
■burzen a i grożb za uchwałę gemew-ską. Ale tlo, 
<*> prasa ta oibecaie w y p isu j przech-odzi iWBzeU- 
-kie przypuizzczema i oczekiwania. Oto killk* 
próbek:

^Deuts-che Ałlgemeine Zettanig" (organ 
pa-rljl Stinn-esa) pisze: ,-Rozczarowani© z po- 
wodu Śląska nieiiyllko stpydha w  przepaść ga
binet Wirtiha, lecz uniemożliwia tworzeni© no
wego rządu, -bez względu na to, jaild byłby 
skład- tego rządu. Strata śląska gnod wywoła- 
ntam widma chaosu i zamętu, z którego zroz
paczony ' naród niemiedki ni© wydiabędzi© lię  
jiuż".

„FrauUrfurteir Zeitainig™ (d»©nn.dk 
kratyczay") grozi, że od rozrabąsanta sprawy 
górnośląsk©] załeży określenie stanowiska 
Niemiec do świata (!). „..Gdyby odebrano 
naim G- Śiąak szydząc jaikrawo z  prawa Nie
miec, wów aas dostrzeżemy w tein jasny do
wód, że prawo innych narodów ni© ma obec
ni® żadnego znaczenie, -wówczas odmówimy 
im podan a ręki (71); ddpóiki ram© ni© ocay- 
*zczą eię (!!)', Wówczas przystotsoijeany odpto- 
wiednio naszą pod-ityikę i majsz® zachowani© 
się**.

Jak widać, groźby ,.d©mbkratóiw" wSeiu 
caają juł w %ri'edziaię o©po-czytailaośd.

JBerliner Tageblat-t* (również „dem-dkrau 
tyczne" pismo) na-zywa uchwałę genewską 
,-skandalem histarjś światowej" i powiada, i*  
zni-STOzyla wszelild© dążenia pokojowe, fiejąo 
rJenaiwiść i L p.

K s :ą £ k i  n a d e R ł a n e .

H. Galla i H. Radwanowa. Nawra książ
ka, Wypisy i ćwiczeni* dila klasy drogiej. Z 
40 obrazkami w tekście. Wyd. M. Arcta.

Dr. R«£?»a. Floesarowa. N bz»  wody, * ry- 
ęim m i. 19G1 r. Wyd. *M. Arota.

Lnej n Zarroeki. Szkota Pnący, p-ojęca© 
i główn® wsdiinnie. 1*21 r. Wyd, M Arcta.

Jaauas Domaniewski. Zoologj®.
Ptaniilaw Thomas. Riaclmnki Trzeoi ro-k 

aujoki. Wyd trzecie, Wyd. M. Aneto w Waraz.
T dews* Radliński. Geograf ja Rzeczyp-o- 

artolitaj P'dskiel i wolnego miaeta Gdańska 
Wyd. brzecife, przerobień©. Wyd. Aneta

■Notatka ta caDrow.ięi© j©̂ f nieść ista i ton- 
demcyjna. Chodziło w niej a-utoro-wi o urobie
ni© opinji w  tym sensie, by -wyka*ać jakinE}- 
k p sze’ chęci ziemian, puraliażwane przez 
przedstaiwtcieteitwio noibota1©?©

D-late-go tóż musimy wyjaśnić: (
1) CeHem Gl. Kom. P-)!., określonym przez 

przedstawiciela M. Pracy i Op. Sp. toyfo uro- 
gukiwRuć© sprawy w-yn ag rodzeni a <Jniów©k w 
całej b. Kongresówce. Przypadkowość tydh u- 
mów, o czeim piisaliśmy w ut. 2(70 ^RohoMkia*', 
atwasrzala nieopisany chaos.

2) Ziemian i© cropozycji M. Pracy i Op. 
Sp. ni© przyjęl-i, skladcjąc nowy projekt, pole
gający na tem, by Komisja ustaliła jedynie 
urnowy d-la tych powiatów-, w których takowe 
dotychczas nie uostały przyjęto, lub w  których 
jedns ze stron zgłosiła spiraeciw.

Ziemiami© pominęli ta m-iilczeotam, że u>- 
mowy dla dniówc^i, zgodnie z art. 8 orzecze
nia Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej -winny 
być zawa-rie do dn. 1 czerwca b. r„ ozaz że 
według ich propozycji, spraw? wynagrod®eo.d« 
dniówek nie byłaby załatwiona.

8) Związek Zawodowy Robotników Roil- 
^iych Rzplt, (Pol."stanął o® stanowtolcu »-iroTK>- 
nowanum p-raez M Pr ? Ot>. S b . jc-dn-ak o- 
śwlfdcźyj. że -wniewaź Związek Ziwmion ni© 
ms dobrej woli w Pim tcieronku. przeto, nie 
wnikając w meirituTn pbbudek ziemian, -ga-
fjjy o.tp na-wi51 eąfiwnjczrć ' > roTcs-eżcń "d
epraw-' mi, zgłoszonemi praez ziemian.. Dla

immrnifi M\Mw l i i i
MimistePjrujm Fr»cy w  Niemczech pgło«Jo 

druk-em projękt ustaiwy o ubeapieciŁomiu od 
bezrobocia. Projekt ma charakter tym-oŁaiowy 
i nosi takąż na-ziwę. Ulbez/piecneal© iw wieCikim 
etylu napotyka na razi© na znaczne trudności 
i wciąż jest w poszukiwaniu na]-wlaś«'iwizyoh 
dróg, n-e znajdując dotychczas wzoru, godne
go naśladowania. Sprawa uibenptecmemia od 
bezrobocia, najlepiej rozwinięta w Aogl)J\ i 
tam jednatk nie wyszła poza ofcres prób. Pro
jekt niemiecki ma charakter tymczasowy z  te
go jcazcze waględu, że trzeba dopiero szukać 
formy przejściowej od obowiązujących ustaw 
o wspomaga'11 u bezrobotnych do ubezpieczeń.
W trzech pun&dath silni© uwydatnia się cha
rakter przejściowy now©i usta-wy. Ustawa ni© 
przewiduj* wysokości wkładek ani świadczeń 
z .powodu zmienności kursu i sprawę tę poao- 
utawia d-o rozsl-rzy-gn ęcta korcisjż z łona pax- 
ta-mentu wraz z micu .pracy.

Projeikt przeiwicfuje obok wsparć na wy' 
paddk bezrobocia środki, mające z jednej stro

jny zzfpobiec -bezrobociu, a z drogi aj z a k o ń c z y ć  

bezrobocie. Do takich środków należą: prze
niesienie -bezrobotnych do zawiodów czy okrę
gów, mogący oh dósta-rc.zjć pracy, wprowadze
ni© skróconej n-onmy pracy pray braku pracy, 
wrerac e dostarozande pracy -w fomni® prod'i’k- 
tywnych organizacji, pómocy dl.a bezrobotnych.

Środki -pi-enię&n© dla ubezpieczeń maijią 
być d-ostarczan© w części przez Rzeszę, pań- 
s ‘wo, gm nę i związki publiczne, resztę zaś 
mata -pokryć pracodawcy i ubezpiecz©®’. Te 
d-wie ostatni'© kategorie -ma.ją ibvć .równeanier- 
nie obciążone w całej Rzeszys przez co miej
scowości, mato dotknięto bezrobon em brhby 
w sła-nie ulżyć tvun okręgom, gdzie bezrobó- 
e;e daije się we znaiki. Według obliczeń do- 

; .ty-chczasovrych składka tygodniowa wynosi?a- 
I by 1 .mik, od osoby. Liczba- 'ubezpieczonych -rów

nałaby się w ogólnych, zarysach Siezbie człon
ków Kas Chorych, z .wyjątkiem >k;lilru zawo
dów, w których niema bezrobocia. -Projekt ni©

| przewiduje nowych ongan:zacji dła ubezpf©- 
I czeń d i  berrohocra, lecą przekazuje częściowo 

prac* w tom zakresie iu-stytuciriiD ubezir’.eczeń 
od chorób, częś i owo zaś urzędom -pracjr.
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PepS ten. Paltiss®.
iW <fcuu wcSoraj'szym proletariat m. War

szawy złożył ostetoi bold bojownikowi swemu 
tow. StSttialavreywi Paiiids-kiermu.

iW szaro popołudni©,- jak szarą była dioda 
tego cichego pracmrońkia o wyzwoileni© roboł- 
ndfica połsktega x pęt tkapitalamair, krocsyt uli
cami kondukt żałobny, udając się na c m -  
tara .bmdzieńak1- na. Pradze, gdzie .nad gro
bem zmarłego przemówi! w imitenim Rady 
Miejskiej prez. Raliństó, podnosząc zasługi, 
poniesione pra&z ś. p. tow. iPslińskiego dla 
debra miasta. Następnie w imieniu Magistra
tu m. Wairamrwy żegnał ajmmałego p. Koby
łecki. Z koli składała ostatni hołd tow. Par 
lińskiemu p rzedstawiiciele mas pcoletarjco- 
kteh Warszawy. Pierwszy przewodu. Zw Roto. 
Miejak. to w. Kurowski żegnał zmarłego, mó
wiąc o jego pożyteczne} * niezmordowanej 
walce o postulaty robotnica*. Ncetępnie tow. 
SaczypiorsSki -w iimiemu wairsz. OKIR. PPS. 
mówił o zmarłym, jako symbolu poświęcenia 
się dla sprawy. Tow. Jaworowski, przedsta
wiciel klubu Radinych PPS. stwierdził, że pra
ca tow. Palińskiego odznaczała się teun głębo- 
kiem samozaparciem się dla dlotbra mas pra-. 
etfącycb, dla dobra wszystkich obywateli 
Warszawy.

I oto śmierć, kończy tow. Jaworowski, 
wyrywa z pciśród nas tego niezmordowanego 
bojownika o 9oc}aliznj.'

Potem przemawiali przexlstaw'ciele ca
łego szeregu związków zawodowych, spół
dzielni itd. — wszyscy z tym samym szacun
kiem i uznaniem dla zamarłego.

Następnie przedstawiciel OKiW. PPS. I 
Mubu posłów socjalistycznych tow. Aircnaaew- 
elki, druh zmarłego z Rojowych jeszcze lat, że
gnał zmarłego w imieniu socjalistycznego pro
letariatu całej Polski.

Nad grobem pochylają s:ę czerwone sztan
dary i z piersi zebranych bucha pieśń waliki 
„Czerwony Sztandar".

Tek proletatjat Warszawy iegnrł zmarłe
go, który cale swe życie .poiświęcT walce o wy
zwolenie mas pracujących, o Socjalizm

K. W.

Drobne wiadomości.
Z Węgier. Na zcsaiizńe tirafetatu (pokojowego 

w Triiacian Węgrom miemwlmo •wyrobom wtesnyni 
asJdawać .nazw, .pochodizących z krajów Entemły. 
Wskutek tego zabrom'onD Węgnoim używać stówa 
kwfek ćte wyrobów kraijówycW, lecz łyfflco dla 
fiWBwmsWiteh orygljnallin yoh konfilnlkńiw, Jlaibtryikainioii 
■"Odek nofflptelli tedy konkurs na aajżtcpoaa m ew ę 
tmvriklis, k tóry dotychczas maeywal elę no Węgrzech 
koniakiem, a którem u odebrano tę laasacaytaą na
zwę Be względów koriloureucyśmyicih.

20-go iwMeśflia BudesOtmo karę chłosty, wpro- 
wadEomą rotk tem* tytułem ..próby”*. PWótoę tę m- 
*lbs8|wano (przez tem caaa 4 rasy.

***
Ks. Jwrnpow, zabójca ęloinrgo Rasputina, sprze

daj miiĄjairidieirmti arncirykaógkiieipu Wild.eajeirtewl 
dwa s/lysm® oibcaey R'eimlbrcndita, pochodzące a ga- 
terńi Rumia,'nowych w PetersIbMiijgiiS, na 7 i pół m®!©- 
ftów franków. Arystokratyczny nKWfeirca icikasad 
się tedy róiw,.c* bCej’-yjn etodzfc|jeiirL -(„Stair"* loa- 
•iyiskik

! sprawie stwioti Mdi
INTERPELACJA

posła Zofii: Moraraewsktej i toiw. do {Plama Mi
nistra Spraw Zagraoiicscnych w ."sprawii© po
wrotu jeńców wojennych a nteiwoili txteeiwic- 

fctej.
Sprawa powrotu jeńców wojennych z nie

woli bolazewicJc-ęj, cdcizuiwaina tak żywo i śle
dzona z zapartym oddechem przez nasze apo- 
teraeństtwo, posuwa aę, niestety, bandzc po
woli naprzód.

Już pól roku minęto od wyjazdu naszej 
Komnrjti reipa^bjacyjnej do 'Moskwy, a dotąd 
nie iwidbó końca niettylko ogólnej repatrjiacfji, 
alo nawet sprawa najbardziej paląca — pio- 
wrórt jeńców z ostatolej wojny -pollsiko-rosyj- 
sfciej — daleką jest bardzo od pomyślnego xa- 
łaRwieoia. Kilkanaścte tysięcy jeńców, w tem 
ogremny procent dz'eei i nnlodaieży, wywieźli 
boteewicy .dfclielno w głąb Rosji i na Syiberję. 
A tyimczsseTn pawrót odwleka się w miiesikoó- 
czonoóó. <I.os tych b ̂ dsjków., po półtorarocz
nej inwwoli jewt ttapeiwno bardizo ciężki, mota 
— beznadziejny.

iWidbec zbliżającej się szybko ponownej 
zimy i strasznego niebezpieczeństwa głodów i 
(mrozów w anfeaozonej Rio®}:', pradłirżaijąicy się 
pobyt jeńićów na Syberji grozi najcięższą kaita- 
strofą. Ratunek umusi ibyć natj’cb miastowy.

(Mioisferjium Spraw iZaigraoicznych .winno 
jiakąkojtiw-ieJd diroigą i .wszeffiklemd spoeiohami 
przyjść iKtorarlsji repatriacyjnej z jafcuajtazybazą 
pomocą i przeprowadzi na/tyebmiastowy' p&- 
wrót reszty naszych jeńców wojennych w Ro
sji. ✓

Zapyiftuijemy tedy Parna M inera Spraw 
Zagrsniczniych, czy gonów jest majrychllej i naj- 
enengictBmeiji zająó s :ę tą sprawą,’a reznflitaitjy 
swoich usiłowań podać <to ipuibliczmej wiado
mości?

IWarseaiwa, idńia t j  października 10Q1 r.

I W  la ffgłiaiai:
WNIOSEK NAGŁY

po**a Antenfyęo Stsczaiflcowiskiegio i tam w sprawie 
u-MCtenfca kredytów Zwiąskam SpółkSzileśW rpo- 

łjwczych.

Związki sjpóRUsfcfczyicfh stoivwittzyeBed spażyim- 
edw, oMuguijąee te mffijoiuy rodzin, raaipo'tyikaij  ̂
jednali ma swej idroldzie saaUiomie trotaoSci, ir/yaSta- 
jąco z kryzys»u waiłutowcgio i KnojgnóSie a ldlzisiie(j®ydh 
anoalmalLnydi warumków gospodarczego życia Pctt- 
skŁ pirzeldiewiszjrstlklieon jeJdinaflc da|}o etę odosuweó ‘ 
wielki hrafe kradkóiw otaoitawytah.

Pcprzedni mtfd, Buosąąo fleontygeuty zftwźowe 
i zapbwdaldiaijąio Htowildatofę pańsCwwwiejj pomocy »- \ 
promfeacyjmeo wabec iffleszy pracufląjeych, wyraAcją- | 
oeij Się w pcstócfi deputjatóiw dHa c&«żHao iprytailjących ; 
i dla tunkiyaniairijusKy państmiowytóh, postaaoiwfi w i 
okresie praejteiowym przyjść e wydiaiiiną pornołą 
kredytową etoiwaiaysEieaulotn KpółdtoieJczy-im, aiby te 
mog% wypełoiió romxmaom zaKianda *we i oohroi- 
aić igpoźywioóiw praed rooikmtłarjiąoewni pczy wodnym 
henldilu SpeWaieją I pa^keratWem.

Jiiredyty te ffetdmallc w fcwooio 5 mlljandów u- 
(fisiellonio oiml źe Idiwsi nwieeiirgce póanśiej, niż naóe- 
*a?lo to uczynić, a z drnigioj stawny roadizjielcwa je 
w talki sposób, że iwywoffismo uniOtyrwoiwaE* iwtrar 
żenie, :S udteieilenie kradyfcu fkoopcnat'j-rwwim byłe 
tyKka gpoacłbcm laimattkowamia pajpandia rajdowe
go wyttwóTOKin « poćredaiidHm, a sp«ej«łtóc ceai-

eiflwRBo SuTiA’flBatra'i ternt pa-aiwldtslwe gryewteowtiwe
różii.;.xAi wiąjskiidh ®pó(tlek .hiasiidliawyif;tb,’ ktńrycfe 
licsmo dzietóątfci są ebeemfo w etawie cffgaiiiaoiwa- 
nio *ię. SpótdzłsJniom Isoaaie a imaiasSaftni ud'.cielooe 
póttora nilllti-arida na chronię żywnościową, a jedno- 
czeiaiie różnego roldizagu pośrediudikóiw i wytw&rtoów 
jjasiilono otoal toayJmctoile wLiykszą israraą Safleldytów, 
która naiwet nie nMialy wymsópaine nBejjcjdiarflcro- 
tnie (syndykat noMcay, młyn anta). Rewissja tych 
kredytów w znacznej mieraa uJkit̂ Ti zrea.tiaorwainie 
naeoegio wra.kiijtcu. Bcwttean z jędlneS stromy spożyw
com 'udaic-ton.o abtbą poimoo kredytową, a a daiugiej 
strony wornooruiooio idiaWta) sailnEcti (kreidyteimi ąpra*- 
dawcótt, (by cd, nie odŁwuiwaijąo potrzeby gotówki, 
■tnogPil awoibo/dmśie wyezeikDwać lepszej) fcansfulktary 
targawfjj.

SltoutltfS tcjjpo póatępfciWonia marny f)JS ((fetęiaj, 
gdy na rynSru zbożowyun naprzestajwi omall zupełni* 
eferówenia zboża i EieimicpłodlóW. W ten sposób 
ceny za żyto, które jearcza przed ti-sema tygo
dniami ni* przekraczały 7000 mb. n* cat. m*ta,.) 
dńitś dloeholdią do pódlwó.tnej wiyiseikoóail. To aaimo 
i z tianymfi ziieimiwpCioldiaimi Dolwioidfci ta nowej be- 
orji>: dietary • iidią w górę — oem* dbeSa również;
dtŁady spskSajją — oena zlboż* .potoryć mtusi dJoda.tr 
loowo nnlłżkę uflerytój w kuferkach waflmty aim*(ry- 
kłńslkljeg cay niemilecflctetj.

Orgjia droćyzay dziś jeat aietbyiwałą. Rabmaek 
diokcmywa się w owzadh rteądn i społeczeństw®. I 
zfiraiim tem »t'?jn wywolla rwypadldi litespotdtóetwane, 
mateśy zcuigaiUrnwać pomoo spóCIdizje/failcini spośyw 
ców, .by łwbmomić lidh ód ®t*iau apekiitantów >wte>- 
skiicih i mui.e(Md!t'h.

iZ tydh WEgUędiójw potóp-feang ■wnoszą: Wyaoiki
Seijim raocy (Hdhwaltilć:

lj) Wlzywa się iraąid do ipodidante iremflfê  por 
dziełu kredytów pamięfdky oirgaiaizaoj* (wytwórców 
S ąpoftyweów i praeldstawuienlaa Sajmowd projektu 
nowego podziału, w którym niwajgjlędmionióby prae- 
dewszyaMdJeim imtasta i spółdeWin.ie spcżymicówt 

2) Wkywa się resitl db nldraiietenfa Kvrtlazlkotvrt 
fiiolbotnibtych Stowarayszeó Sjpeftywiazycłi kredytu 
w kwooie 1 f póJ imiBij'iwda .meirefe potiskadh.

8) Wzywa się rząd dio udiaiieflenlila oJiiporwis- 
doich ktedytów jalkźo d ineym oentealnym ewiąp- 
kotm epóldziietoii spoiyrwoćtw.

iWarsaaiw®, dnia KI pajidzi'eaffililkia (ŁSSl it

M rsilka polityczna.
.Wiadbmości oiteiy.iuaia'e -w, Wiarffzawto po

twierdzają naokół dotjcbr.zaissoiw.s ińltormwje 
tełeigwafikiaaą dbtjiaząjcie kietqyiztji RatĄr Ld|gi Na- 
rodóiw v/ ejplraiwSe poldtaiaSu Górnego Siatka. 
LSuiia griamliicmna piadawajcia dtoltychiczas, aio jeott 
3©sizicoa tcliicjafiniiń zaikomunśkowiiina Risąjdtowć 
poistoiieum Zaicbódizą leź iŵ tfpiłwościi ©o do 
gzpoagółóm, dioftyitf/jącjTch pó/tlnoiciaial-mcboldiańtogo 
Efklr̂ Awkrn pcw. Rybna-akie^o. 'który prawdopo
dobnie został przyznany (Ni ernoom wraz z prae- 
b'5ie®aj:tvcą tasmt^iy ffulją kolejową Raciibcc® — 
GMwEipe. iZ driiî ieli zaś atnooy iPofecie poiddhno 
paizyiziniana zceftate 'WBjehodtem ozęść pow. (ra'ri.- 
borsflflogio do Od:y. Co się tyczy i. »w. „actny 
F*’, obejmująccij niat?biaga'tezą część ipcxwi. Zalbr- 
skiegio, to eądząc z tego, ®e graiiiiica puathleiga 
•naedalefkio Rudy, ^noraa F" zastała podbjjdliom. 
Gdiyby Polaka ofcrzyraafes całą „zoroę F"‘, pro- 
flukcja węgiia po stronie polskiej wynwiatby 80 
miiOjoinóiw ton a ipo sttirente (riemteokitejj 18 miiilj. 
W pi’zeciiiwnyim raiziî , tpolkika iczęść Gdmneigo 
Ś l ą s k a  jp r o d iu l i lc w a l ia /b y  22 inśJljj.. t c c f e i ,  a nś*. 
'Oideaka 21 mlilj.

•Grapiilca CKteacEioaia coeWta ipBziete fwyMic»e-

nie gurJnt, jpeSożomych wadJuż (gtramifcy. Szczegó
łowa grajtiaca .wyteiiętia będzie ^ujcRńż granie 
adotóhćisftraicęljjnyidi łych gnr n,

Oktręg węęlofwy ma stauiowfić 1 zw. wolną 
strefę celną; granice celne państwowe będą 
pKMWuebęte db granlita tag|o otiręgiu. W obrę
bie tej strefy dopuszczany będzie wolny prze
jazd! robotoffitków i swiobcdina wyiraraiaa puoidju/k- 
lów żĄ-iwniośiciowych oraz iidezbędnyicih dla ipodj- 
tezętanf-a pnawidtowego fulallLqjiCpowmnliaprao- 
.mystowych zajklndóW'. Koleje w tym olsręgu 
inoiją fitaniotwić iedmąi sieć pod 'Wiąpóluj-m za- 
iraądfąHi potisiko - nieimrteiclŁim. W sprawach 
tjioh ®>ywai-;.a będlą fltonjwmdjie poilakio-iaiieiuiteo- 
kie ® tbrmin&m ibrv,-®!!iiai .nliie dłużej nad liail 15. 
Konwenrij.e dbeljanoiwiać mają rówiniiaż ęprsuwę 
watluitbwią, prt&yKtoam mairka. mjiemiiiscikia ma być 
pozostawień® iw obieigiu na przeiatEjg 6 ’miesięcy, 
©wentuzutóńe nawet dlwżelj; następnie, sprawa 
Bsubwjpbemeciia ptraw mniięjistsoiści narodowych 
po obu stronach nowej granicy, rozszerzenia 
prawa nmaae.Ttjj-htLego etc. Naid wyilacmajniilem 
'kiOEiwieojctifli CTuwaó ma Irearyitdja mii'esaatna, zl-o- 
tona z 8-ću cuiBonilrsSw — 4 Polaków i 4 Niem
ców — pod praawctckwlafcwem ipiwekiisitawiiciWal 
jednego, z państw neutrałnyclę, iwyznaczanega 
pmsez Liigię Namodńm

Decyejja (będzie ofticjalnl© ogftosraotna dlzii 
ktb mitro, i .nierawłocemfib ,nbt.y0:fcaw®na pats&i 
łComl^ ^ '^ ^ o i^ e n aczą j ńalinlSarieijóiwcinyim 
reądcw (po&kiiemu i niamieokiiezniu.

iPicweł ipoitetWi. w iPiairyńai, ,;p. Zaimcyislkli, zło  
ayl mlofcę (Warbalfią), w Wtóitoj jptriosi o gKńjŷ pd®. 
sawnie ogio-szenfia dieim’zjjd, aby ®a|po!bftoic możlir 
vrym rozruchom, fctóre będą uoitowaty wwo- 
łać NSemucy na tisrytiooljuań, p!Bymam.em PdfsJce. 
Ptadolbną notę aflclżyi w Lpafdjwe p, Wirótńawi 
Skli.

Po otglosoenćhi diecytztjl ■prawdopodobtrii© na 
wfjemkowem posiedraeiniiu Sejmu, płctaoine aa. 
sterós .(xSwdadiczedii'e iw dmaiejjjliu Tfaąfdtu poffstki®* 
ga W Opoli! WHpoczmą się rókicwania dla > 
mó wierna rwannmikiów obfęcśa pnJsa władza 
polski© przyznanego nam teryterjum, które na
stąpić ma naijdfflleij w ciągu m ostoca, a roz. 
podanie etę ®aipewne już w itydlz&eń po mo.tj-1®* 
kowaniu decyzji. Rząd. 'polski czyni już wszeŁ 
kle potozebtase przygotowania.

«**
Bt'«rto .Prasowe WSffltsłeąum Spraw Zaigrav 

aiazmych pmdaije do wimdomoiśJdi .treść iktcman.4- 
ikwtm, otrzymanego jpraez M. S. Z. w dinau 14 b. 
m. od posełsltwa aimgiieteklego iw Warsaarwia: 

„U.watga Tteą©u Jego 'Kjnól.ewńktej Moścd 
uwiróciolna zrażała na pagłoigM, fctóre uikaaafy 
się w preisie ipolskiiej w sprawie, jakoby nie. 
prayiohylnjego azpatrylwa.Riia się tego rządu na 
zizui/żającą »ię diecyaję Rajdy Ligi Narodów dd 
pwzyazbteb gramJc t sytuacji prawnej O. filą- 
®ka. MfaMer Jego Motał otsrzyr
mał pol'eioenle od sweigio mąfdu naiprraeicrayć ka- 
łegoirycztniie tym ttlwiiieuldtoffclŁMn, (pońbawienym 
ja.kiiajkolKvd'Sik ipwdisltawy. Rząd Je®o Królew- 
eMęj Mońoi wraz z ainnieimfi .naadaimd mocairatw 
spirziyirrtoraoayoh, zgadule z kh Zotoowśsjjząniar1 
md ipiizyśmiie raport kemtbąa, powiołainiej di® 
przeisibłdliowainia raigadrferaŁa  ̂ o 41® rap,ort t«® 
ratwuettdtoony zatsiamte ptroem Radą lig i Nasre- 
dówi*‘.

♦

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHU NA 
NACZELNIKA PAŃSTWA, 

śledztwo rw sprawie izamadbu na NacaeHal
ika Państw® trwa ndeprzerwanie. Z aresztów 
poikjyjoydh ldk> ®fdhi odleała®*: dr. Iwam iKBr

I 1 S!
Mot;«: 0 pracy, a o nę|day usismaicznicijBzy 

dy^urs, póki jetj kto nie pokoHEtuje.
.(Andraeij Maloa. Rxadirw).

Problem pracy stał się znoxru ulubionym 
tematem chwili Na werandizie u Lotums®, na 
herbatce u księżne!) ipamd, w kabareci© podczas 
antraktu, na wyścgaeh .pomiędzy jedinyan bie
giem, a drugim — o ntczem imem się ni© mó
wi. jak o pracy.

Rentjienzy, p'eezeniarze, nteibi.eslkde ptaki, 
iwalutlowOT, Ą-ndkurzyńci, hudlaikl, 'trwoniący 
tnaj.ątild bogatych ojczulków — liudzi.e, 'którzy 
w ciągu swego nędznego żywota and .razu ni© 
zaskosziowali pracy; ludzie, których czoła roie- 
tJzaane jeśli kiedykolwiek zrosił pot ikncijiłdty, 
to tylko przy ochoczej zabawie; ludzie, u któ
rych tydzień .składa się z siedmiu niedzieli — 
naraz porami ogromną syimpaljię dla tp. M ciial- 
tókieigo, atając s’ę .gorliwymi propagatorami 
^pncijektlu" nowego ministra skarbu, zwła
szcza ^projektu** tego artykułu czwar/Lego.

Że ta właśnie próżnia-esa i pasorzytoicza 
Bgraija najwięcej „mówi** o pracy, a :© powin
no aiikoigo dziwić. Mają oni najwięcej czasu na 
^mówienie"', gdy .Masa .praouijąca „,mióiw;ien,i.u“ 
w:ele iczasu poświęcić nie może. Jest pozatent 
■dawno fitwieidkoną, prawdą, że o barwach naj
chętniej rozprawiają... ślepi. Oo ijedlratk może 
t (powinno każdego zastanowić, to, ż© p, Mi- 
dtadski, który w „projękcle”* swym nie prze- 
(poann ał o żadnej niemal dziedzinie życ'a spo
łecznego i o każdej klasie ąpoletan^ pamię
tał, — itycb próżniaków i.pasorzylów zupełni® 
poimin^S, zamiast pociągnąć ich do przymuso
wej pracy, no, chociażby przez dwie godziny 
dzienir®.

IPrzeciwiko takiemu ipowiększeniu godzin 
pracy klasa pracująca napewmo nie protesto
wałaby, gdy tymczasem osławiony jud artokul 
4 .-OTotoiktu" p. Michalskiego już ten odniósł 
•kutak. ie  w «amej Warszawie w ubiegły pią

tek około 100 tyś. robotników i piaoorwntikdw
o 4 godziny mniej pracowało.

'Klasa rabotniciEa wszelako ni® m:a żalu do 
p. Michalsk ego, który .podiabno niotyłko mó
wić" pehrafi o pracy, ate także pracować. Ży
czy mu tedy, by inne zaun.ieraenia jego, jak 
naprz. projekt daniny, lejpszyim uwieiiraano 
zostały akutkicm.

*
O t *

Są kciLocy krzyczące, brw® niesprawiedili- 
wość krzycząca, ate są także cyfry krzyczące, 
cyfry już nte iwymcwtne, ale potężnym glicsem 
wołające do ppame'etania ńę, do zaMa.mówie
nia się i do nawroitu z nieibezpieczmoj drogi.

Talką krzyczącą liczbą jest sum® 4 snilj®iv 
dów marek, jakie Warszawa przepija w cią
gu jednego tygodnia. 1‘ięćdżdesiątą część wszy
stkich wypusKczonych .praez pańslrwio papier
ków stottoa. wydaje w ciągu jedńeigo tyCiko ty
godnia oia alkohol. Błędinem byłaby .przypu- 
saozenie, że iWiarszswa, jako stoli ca, lj pod tyo» 
wzgleidesn i przoduje. 'Przeieiwcie, wiadomości 
nadlciłuodiząca z prowiaojj utwie.rdzatjią w pra®- 
komaniu wręcz przedwuem. Najgorzej pono 
dzieje s*ę na im , gdz'e iproy braku inteligen
cji i .przy zamożności 'wtościaJi bez .piBosady 
można pa wiedzieć, ż© wieś poilsika. przestała 
być ,,w»ią zaciszną‘\ ,,wsią spokojiną", a stała 
się jednym iw'elkilm szynkiem, gdzie iod rana 
db wieczora Tozlegają się pijacki© otknsyki.

NI© byliśmy nigdy narodem abstynentów. 
Moń© dlateigo często ni© mieliśmy trzeźwego 
sądu o rzeczach, ma które należało właśn,i« 
trzeźwo patrzeć. Już w XVII wieku szlachetny 
Wacław 'Pollocki pisał1: ,,Dla pijaityld więllcaza
nas petowa jeździ na seKimiki; 'kto ta-ąbi, k a r  
mi, pot... królem .mofte zostać".

Nie lepiej dz alo się w Poteo po roeibio- 
rach, gdy, jak naprz. w b. Kongresówce rząd 
imosikiewsld fjz! ema^yczni© rozpajał iud, czy-1 
n:.ąc z w^dfel granitowy fundametó budżetu 
paafetwowego.

’Lecz to, co obecni® dzieje się w piotoc® 
pray ctohej aprobacie ..derndkratyiozaeffo" Rzą
du. aaczyn® nasuwać najpowaifciiejaze abawy,

czy potem, jak wyleczymy się już ®e wisEyst- 
(kdidh <lok:glin'ości; jadci® nas trapią, czy w lieod- 
cu nie utoniemy w tein morzu wódki, jaki® 
nas zalewa.

I niech oni wybaczy tow. Diamsiud, ta  nte 
zgodzę ńę z jego ftwlerdzeniem, jakidby nale
żało opodatkować niepijącycb, którzy absty- 
nemejią swoją przynoszą usziczenbelk kaiai© ,pań- 
fitlwowej- Obyśmy takich „ŵ rogów** silrarbu 
państwowego .jaknajwięcej mieli, a usaczer- 
bele, jaki przyniosą państwu, stoikrołBie po
kryją sumy zaoszczędzone na poli:jqji, na iw«f- 
z.'enia.cb, na szpitalach i t. di.

A moralnie i fizyczne zdrowie bliższych i 
dalszych pokoleń zali da stę ująć w ramy cyfr?

Stanowczo nie zgadzam się z tow. Dia- 
mandtetm. Ohoćby „nasi najs crde czniejsi *“ — % 
prawej, jak i z 'lewej strony — mteM zaowu 
zawioŁać: Rozłam* w P. P. S. — ni®
Się.

***
Jeśli przy układach pomiędzy p. Dęb

skim, a p. Karathanem, nasz wd'oe-minister 
pokpił sprawę, zgadzając się na wydałento % 
grania Rzeczypospolitej $ji n.iema7y.cih Sowte- 
tetm oaobistości', to nieich to dla nas 'będzie po
ciechą., że i .poseł Erosiferesu przy układach 
tych niemałego dopujśdł się przaoiczeiaia se 
stanowiska interesów Sowdopjk

Pan Dąbslkii stworzył niebezpiecany pr«- 
eećtens. Albowiem jutro, za tydzień łub za mie
siąc p. Kargchan może zażądać .wydaleoia a 
granic Pofeki, (pówiedńmją p. I>ab?ki8go, jak® 
osoby Sowietom niewąllplwie niemiłe®.

Oczywiście, p. Drjbski poniósłby fean*e- 
kwencje swej krótkowzrooznicścl

Prz&oraente p. Karaihama jeef powafai©]- 
*ze. Zapomniał umieścić m® tiócio jeszcze 
dwóch osób, które wprawdzie ni© organizują 
zbrotjnej akąj prze ci w to  Sow-ietom, ale ^pra- 
cą“ swoją bardziej dyslnredytują komunizm i 
więcej sdcodzą Sawietom, niżby to uczyail 
czynnie spiskujący wróg.

Oryżby p. JLeracim utejkl

auwerenów 1 ni® dhoiał targnąć stę na aleftyj
kaluońć poseMrą?

Płonna obawa! Jedna nieftykainość jńiżzoe 
stal® naruazona...

• A
iKMoby praypumczał, ż© w wolitej, dean®, 

feratyconej 'Rzeczypospolitej Potoki©; istnigją 
■stosunki, przypominające najlepsze czasy p^ń- 
szozycny?

A jednak fa& jest. I to nie w t̂oaunikra
dla chlapa, tera w atosunkiu db intel geatsc, d.o 
nauczyciela ezkoty powszechną}.

NardCzycieł azkoty .powszechnej korzysta a 
pewnych (przywilejów, nteprzysitęipaych nawet 
dla król® wszelkiego .stworzenia — paskarza.

iNauczycielbwi ezkoly ipowsziechn©} wolno 
rafy rok głodować, wolno mu zimą i latem .be® 
butów diodżić. wolno mu — alo już tydifco %\. 
■mą — szczękać zębami w n-eagrzmem .miesz- 
kaiuu.

Ate wara takiemu pupilkowi (Rza'dn, wa
ra temiii faworytowi losu i icbywsteilowi' * tylo
ma przywitejaimi, gdy nadarzy się eposobność, 
znniontó srwój zawód na inny, mn/ęj „uprzywi- 
kjewany**.

,,Świiałka‘‘ takiego dosięgnie ka.rzac® ra- 
mif Mindaterj.um Oświecani® Publicznego.

Okólnikiem tego mintgter.jp.m wstrzymano 
wraeUkie dodatki z« przepracowany nn. ' l :piec 
tym nguazyteteiicm, Istónzy od' 1 sierpnia lub ad 
1 'września zmienili zawód głodomora na- zaję-

.mniej uiprzywitejowan®.
Okólnik poleca nie wypłacać dodatków 

XMwwet tym nanczycieSomi. co do których ,4sfc- 
aięje pod '̂raenia**, że nosz^ silę z zamiarem 
...Edesenterowante.

Po raeia się poznaje murayctela. klóry 
oo«i z zamiarem po rzucenia zawodiu mou- 
eiycielsk ego — to -już chyba poaozteniie ta- 
i&m&cą oświeconych głów.

Pwn&ołętay obywatel jest na to za głupi.
R«njan Boski.

/



Kr. 279 ^ B O B O r N II* , a i «i dl ś l e  łat, 16 -paźdza-emilka 1901 r. 5
wehźlra, «5r. Waiayl*, Szcauirafta, poot. Ha£rats»- 
<ayńsłfii-r>got, P^eUsIMiego, Kuiryftrwa'cza ni ZiaĘję 
Panilriewkiówraę de w 239 przeprowadżon® .w
m-i-eraakaim-a-eh: supłem/ta garami'' l-wara* Krausa, 
HMlir® Greraia. m*ltraimip*rża „’WportWu** ł Ja
rosława BdbSja, ftadbwjza toctomiilkii. Wyipwsa- 
CBoao z ■wdęiZB.oniia: Olgę Łyfclkówtaę i Afflkinwlj* 
Łasboiweokliega, a'rasiztoiwasnia (pfonowML® ®oth>- 
daraa Hnatewyicza, rfiakiietmdikia, którego praze-d 
idJJtou diniiiaim iwyąwnmawin©.

*.**
Dnia -14-go pfiźdfeinniilkla 102,1 m. odbył « ę  

w  Belwiekfeirtze z zajch-uwafnlilerai oeraejmomjsttu, 
uslbaJpTueęio dŁa (przyjęcia amlbasadtotnów, afct 
wrędzejaia iNfiiozeiajifcowi 'Parashva na umc-ozy. 
ste-j aasdjencjii Lstów owterzyrlelniiaji$cyeb rp-raezi 
nmn rrpszs apostolski ego, momsignora Wa- 
wnzjyńca Larami, arcybiskupa Efezu.

Nramajrasiz iwiręeEył NacjzidralScIotwS P-ańsitiw®
rav’U-oavy'to&nti aj&ioe, p-nzycmean wygłosił mo

wę sradjwicyjną wi języku francuskim, n» którą 
NaradkuJk PatósfSw-a w Itvmae jęaytou qdjpowift- 
dał. (P.A.T.).

• *
Raida MtraSistrów oa f»&i«(feerato drafta 14 b. m. 

obraniewaia aaii gpiawą drożyzny i p̂ekulaqji.
Przyjęto wraioskti -kiiero-waliilia 'MimtotcrijuM* A- 

prowfea-rji w praedtoililocile praeibsnania p-ewE-ydh u- 
pram-ntoń -urzędów waffflci z -lichwą pwwMbwyin 
władze™ aara îrslstracyinyio, oraz; w sprawi# utwo- 
iBeaia kcsnisjl do badania oetn S zyaków.

Rada Mirais-fcrów roaywtirByJa £ praytieBa wni#- 
rfony praw Ministra Skarbu projekt ustawy o u- 
ragulawaraihj podatków bezpoćraedin-irih kwwb otpfał 
stem-p-lu-wych, projekt ustawy o państwowym po
datku przemysłowym, uphwiaffila roapcrafdfcerai* w 
praołmioeie opodatkowane* spirytusu i  wyrobów 
wódcramyrh rc obezamt* Rzeozypoepoaitea PWUkEtej, 
roBparziydzenie w sp-rawE* podSwyflawaĆa podatku 
Od tytoni i ©d wyrobów tytunśjoiwyidh w Ib. DztoJ- 
nicy Prutkiej, projekt, ustawy o epodatJkowanSa 
papierów ci-enldcii, oraz — rfeifeom* pnze-z Mrjniistna 
Spraw Wewnętrznych — rocapo-rzą-dzenito w  jprazs-d- 
mUocde rozciągi cęoia mocy Obowiązującej ustawy 
■ d,aia 18 grudnia 1S20 r. (Da Ltot. Nr. 4 a r. l f m)  
o oobroniSe lokatorów n* województwa: nc/wo^rodu- 
ki*, poleski* i wcJyńdtdją, oraz n» powiaty: gro
dzieński. wwfimiwyaflfli a biatewieoki wsjowfctettaw 
bisitostooktoigo.

Czy p. MjdhfflŁsMemtu wiadomm je-sit, że 
na eferc-o Depautameairtu M-oirlsIkiileiga (w* wyidlzra- 
łe adim. Peręto-lkaego  ̂ ffiiguiratje, Mltou -referen
tów', tóórcjy piraicmą ,wt tanywh dliDi/aiadhi?

Ozy p. M3ii±iai]j3(kSi©m,u wi®d|ocn«j, że m  eł.v 
o6e fegioiż Wydiziiailu ftffutnjiją i 'po’biorac'ra pea- 
Bję djwl'e msusBj'inliEftlkl pctmianja, ĆS druga toa- 
eeyaię .akinaditiano iw ffipou ib. r. (ptyearwBBg akm- 
<ksitcxBo tdawuMcj jeszcze) ?

WYB6 SY W SZWECJI. — ZWYCięSRP '̂® 
SOCJALISTÓW.

Ostateczny (wyrniik iwytorów do Drauigć*jj 
laby swietctoeij jest nasitępraijąjcy: 
zdobyli 93 mandaty (przedtem 75) i 640 tya. 
głosów, toamiwaftyitai 62 (71) i 454 (ty®., Ib*, 
railii 382 Itr.ta i 41 anainri. (48)', swtiązelk dhffoiprM 
1'85 Itjy®. gllctj. n 21 maiad. (29), lewi wocjitaJuiscd' 6 
maud!. (5). ktocnrantśaŁ 7 (2). Cray®, im ipaâ fo 
nri’essidLaraslluiei i cMtetpslkf© sitiraiciiły ma raziacB le
wacy 24 miapdially. , Jast to więtc pinze-
saod̂ cfiie sil ma Ttlotriząyśd oiptotzBTccij, wSróid1 tatóitejj 
□■ajwiębsiĄim wpljWęiem 2 aniaiozieruiem efescy się 
pairi!L'a saą'a‘l'Siycizarą najsiitociefaza rabemiie w 
partaimerdi© i iiiajwp'łjTv\iow®a wślrdid kSajtyi m- 
bcltnilozieij..
POLOWIE KOMUNISTYCZNI W GDANSK® 

NA ŁAWIE OSKARŻONYCH,
S-<g!c> ;b. au. pmziedl sądem prijstięi^cb w 

GKłańaicu rioapiotcc/ąl się  proicss (ptrtaeictuwtkioi po
słom kô njraui/asifcycaayini sąirara stdamakLzgio — 
Rabinat i SdmMtfdwli. Spiraiwa m,ia2* tnw«d
3 tdinji, igiągirjęila się jiedmalk ‘fcytdizaietń oaaisu

ICocniraiklioaj wiyftoaziCinlo pnoioeis « ipioiwiokik 
nasSępu,;ąiwgia. W ozarwic-u i  lii|p«au m. lbL oamziił- 
•aomo robotaSktoan g d ań sk to  ciętffiaiie poklial'iktf icsst 
miteisEkarfa i, diochodlu. Gtdy topróraz ttlegia unaatą- 
psło Biiaiazinie połdwyśsaeniie oeln izibote, *  iąidań 
rdboitmć'Cizc>ich mile urdZiględiniaiart, ptairiye aacja. 
bsityicaiie araiz Bw^ązkii BaiwUidiorw 'rcyisftąpiijy z 
akcfjB maetoiwą raobciiftuliików. Semtail! ódlmówW n- 
d®i«9!«!Biie iplaera na zisrraotro'atdlzieuife i  n)i« ipętetwoiKł 
wo®6ilb ma zgromadtoeiniiie pioid fjołean oŃIbsnk. 
Robcitim-cy odipolwlitedtrielii 'jiedkwildWkimym istiffa,j- 
faęm  (powaziecihinym. W p«dasneocdte ktaraiumi. 
f.oi wMiieisid ustawę^ ralbraym1ufią)aą w J»acy eio- 
tyieŁiaąaisioiwie Owy zibaż®. Pot^edfaSnfis w  dw.
4 silcrpnua by»o 'b bunKfiwle. Gnuaich parilsu 
meaitu by$ oCceBoinV poldąją, ifctóra. 1»di była o- 
b̂ nfe.- w samyim puarotou. Gdy żsjdBiafiie stoteja- 
'jatów, by upitóaniitoaici iparitoinaeiaS: od zRtt*śy ?»• 
kTyjmej, iiiie wdzuioalio aikmtku, piowisttaJ łwanull, 
p . aut suueinnic {MTBepwamioi. W toj cłiwtK oa ro®- 
kaz sąaB.ccira Scbiicnmieiria wfcnoicByffla UBJbnoeoaa 
« . s-4\ dio glógęn dlo sa l obrad1 i iwyipmawB/- 
dtzita pois. Katona i Sehmlidlyit gwaffleaa* w tleta 
spoisffi) BtMsodię nffe -̂kałnoiśai posefl^Mef. Oba 
tym posłom wytocaaao potaadliia proes*.'Obroń
cą ttsfcarówi^cb byt sooj. ńBeoailieizoy, pota. R»- 
ssnfsEid <l lieauma. SitaBairuo iteto mia ł m«& wiię- 
ń  enia.

Pirocesicmvi nadaino z góry ictoanjJklfetr wy-
bii-aue ipcCiVycztny,̂  emrai«rafl>, mi. f)3. n*ka,n4*i- 
i<ym. óż ipratcorwa®' ma 'UTectz,... PieD-kc,; & 555 «akBi- 
dą <ta Gdańska. N&ctósnS ntiterazaiswdlntoy fwjr- 
iitok "v»yigTa?«i! TMŚrÓd nobottoaiWiw gdaaMEfei* ait- 
®s abranisaai*,

Fo milnwm
(Telegram własny).

P«ryż, 15 paźdzaemifca. Rozstraygrdę- 
eie» sprawy śląskie] wywołało tu pomnszech- 
ne zadowolenie. „Populair©'1 zamieszcza 
artykuł, w którytn winszuje robotnikom 
polskim.

HieroEimiko.
a n g l ja  pk z y jr l a  d e c y z je  l ig i

NARODÓW.
L°ńdyn, 14 paździeiidisc, (PAT.). Godtzi 

22 15 Havas. RzątTanąielfk], pc wyisluctoaniiu 
sprawozdania Balfour'a, przyjął decyzję Ligi 
Narodów w sprawie Górnego Śląska.

Paryż, 14 psuśdzicmika. (PAT.). Havas. 
Korespoaad-emt Havasa z Loadymu dion®si, żs 
przyrliurjjąe decyzję Ligi N»inodi6w, Anglja .przyj- 
nruje w ton sposób wraz z lin.ją graniczną 
rówaitó i zalecenia Ligii Narodów, dotycząc* 
spraw ©koflomicznyiofo. DwSiinitywna decyzja 
rządu »rigielski*gr> w sprawie sposobów mo- 
tyfitjacj ma zapasió dopiero jutro wieczorom. 
Zapewniają, że między »ojbiszni5k«m.i istitlejt 
zasadnicza zgo^a w, tej spl-aiwie. Na propozy
cję Briand‘a Sfoitlferencja rimtasiadorów ma 
sio zebrat w sobotę trato w poradedziałdk i bę- 
d^b mogła pram^dopodobnie we> ■ wtarelc za
wiadomić rząd w Warszawie i, Berlin:* o de
cyzji. którą komisja- miiędizjtsojUBtenicjja- w  0 - 
poilu 'będzie mogła zastosować we czwartfe. 
Rząd angielski zawiadomił rząd francuaki o 
K*yjęeiu decyzji.

MOŻNOŚĆ ZMIAN.
Pary*. 16 października. (PAT.). (IWied. 

B. K-). ,,M?+:n“ wyraja zat-attwaraie, że mo
carstwa k- akcyjne powinny zawiadomić Pol
skę i Niemcy c nowej granicy nr.- G. Śląsku, 
po®c«tam-i,ajtc obu paóstwo-m m«ż;no,ść przed
sięwzięcia imiaa po wzfje-TBrnem poroaraiml©-
Bi«.

WYKONANIE ZLECEŃ RADY LIGI 
NARODÓW.

Pasyi, 16 października'. (PAT.) Havas. 
Kocufemnajs asitowsa-dr.rów ma pommdzmiiu po- 
poiłudniowam poweźmie decyzję w sprawie 
ikroków, .jak-e należy podjąć w celu zapew
nienia wykonania zaleceń Rfdy Ligi Narodów 
w sprawi* Górnego śląska. Na tern sts-mera 
posiedzeniu konferencja aimbasadenrów zaj
mie się prawdopodobni* oznaceeraiem grani
cy polsko .  ntornTolkróJ G. Śląska i wezwie 
•Polskę oraa Niemcy do wysłania ewyeto pełno- 
aaocraikćw, w celu omówieni® nowego ustro
ju przejściowego G. Śląska-. Znaczna częflć 
przewidywanych zarządzeń ma dimrakter pro- 
wizeryczny. m» być bowiem stosewans, zale
dwie ,przez 6  miesięcy. Decrm feanfferetnicji 
będ'rfe notytikcwans' w niedzielę łub pwmię- 
d»iełek. ipoczem po przyjęciu jej db wiodomo- 
foi pert«9t Polskę -i Niemcy, zostanie ogJoeffiona.

Telegramy. 
M ini§ III lisliłiiiblii

(Telegra** własny).
Pa-ryi, 16 października. -Prasa soojali- 

styesaa, omawiając obecność na kongresie 
w Madjolaaie Wałeckiego (Horwica), któ
ry przywiózł <z Moskwy orędzie trzecie] 
międzynarodówki, natzjuva je sprz-ecznem z 
zasadami socjał-izrau i iszkofLiiwem dla spo
koju światowego. Jego mowa w guście Zi- 
aowjawa w yw ik ła  hałas nie do opisania.

Eśorani-Biko.

iitryii issliiiiii?
ftorsea, 16 paźdizierniika.. P.A.T. (Riadl-o). 

W I/wudj.-rańia wywołało -vvielkn-e TjcMiwi'etnao iwŚL 
(Socea© jKĆłow-aH-ii? irEflritu sowietów wtmpfHsaa- 
móa sśię iw ipdkictfotw* oaLtwiemite zaltairgu laltowł- 
sirojpioilsfiriiego. 22 nMraieśnda razątcl m-oiaktietwtski 
wy& tS rante d-o rzątSu iittewakii«igi<?, osluuiegfiijąc. 
*0 ipccsetdl prayjycliWt jalkii.chikoilw-iicik pirfcipioayeijil! 
ligt N-airodóiw- w slpraiwii* Wifl.ieiifflXH.yiany, Ójpii- 
ajfc oEgieiHiiką 'wytauiwa z ipowyaazego lak,tu 
wmixsisekj, żą urzędów*' aowfi-eokiemu zaliaży na 
tom, aibgr irtu ôraai ołayrężeoie piotałiędljjir -Poil-
®bą « IAtiwą.

l i H i  sHiiWw paisli Siii?!i:fii
Ryga, 14 paźkMeraika. pA-T. ‘Na kw le-

re*x î wojaftoyicto dieinokra/tów państw IhaKtj'd- 
ki'ch. kitóra ma się otdlbyć 17 i 18 paźdyioaffiMca, 
dofii«lg«ibauid LAwy toęic% 'Kaivnls i W«al®;w*iki, 
dsSietgmlami Esttofn|jli iR-ej i 'Palwiad, Skład diftiie- 
gaqji ffiidklilejj ni* jes* jjleazcae ustalony.

IłUii stRfine sfótiM
Londya, 14 .pofdlrfjemśika. 'P.A.T. (Hairros). 

RałUwraiau zxprqponKnvat -w&-)płafoę częściowo w 
natuKW 47 raiillionów funtów aziiieinlSa|jóm), ina- 
kńtawk Augljji od Niemtoc. Rozpoczęto już 
djystoa’f  W «po*md*. Sfery ipraaraysłowe
Łówi-łJÓcMJjA- wyrptety wpłynę-lyby
iVaGtui* aa 'kuc® ’i»«arsk», faldiaklia znajcraia ctaęśś 
MćttwteŁw godaś Mię na te» fąpasób wyipźnt^

JESZCZE JEDNA KOJOSJA.
Londyn, 14 października. (PAT.). ITp.v?b. 

„Times'4 di nos i * Genewy, że Radia Ligi Na
rodów dla wprowadzenia w życie swego za
lecenia proponuje utworzenie -komisji, zlożo- 
uej z d'wóch Polaików, dwócto -Niemców, o-raz 
prz ed staw i-ci cl a państwa neuDralnęgo, którylby 
miał za Badam-ie pomiąć ostateczne decyzje w 
razie nieporozjiiiDiienia między strona/mi zaLn- 
teresowanemi,
PRZECIWKO, ODRACZANIU OGŁOSZENIA 

DECYZJI.
Paryż, 15 października. (PAT.). Havas.

Poseł polski w Paryżu Er. Zamoyski zl'o- 
żył przewodnicz-ącemu Rady Najwyższej notę 
werbalną, w której zwraca rawagę na tradno- 
ści, jakie mogą powsteć z powodu odraczani® 
ogłoszenia decyzji .R-ady Najwyższo] w spra
wi© Górnego Śląska. Niota zaznacza, że Niem
cy, prag-nąc wywrzeć nacisk n® decyzję Rady 
Najwyższej, pa-zj-g-otowują na niedzielę ma G. 
Śląsku oraz w cały-cih Niemcz-edi nuuniiitestacj©, 
mogące zjmącić spokój praibflicany. Jedyni* 
szyltoki© ogłoszenie decyzji-—stwierdza not1?.'— 
może zapobied-z planoiwanym manifestacjom.
WOJSKA NIEMIECKIE NIE PRZEKROCZY

ŁY GRANICY.
Paryż. 14 października. (PAT.). (Havas). 

Rzą<f berliński oświadcza -urzędowo, że wiado
mość, pod-ana -prze® „Evening Standard'" o 
przekroczeniu .granicy G. śląska przez wojska 
niem eckie, jest pozbawiona wszeUki-ej pod
stawy.

WARTOŚĆ TERENÓW, PRZYZNANYCH 
POLSCE.

Naraen. 15 października. (PAT.). Radjô  
Pruskie -min, przemysłu'podaj©, źe projekto
wany pr-dział G. Śląska odłączy -od NLeuniee 
8 6 % terenów węgłów, na G. Śląsku-, a 4/2.6% 
wszystkich węglowy eh terenów Ni'«mi©c. Pol
ska otrzyma 64.% produkcji 'węglowej oraz sze
reg gałęzi mny-cih prodraik-eji niemi erki eó Z 
sam eg: przemysłu żeliwnego górnośląskiego 
przypadmi© Polsce pen ad 63%. Kopalnie po- 
zostawi-one przy N emcath. ea stare, bez przy
szłości ] znajdują sic w .tadjram -niezbyt wyso
kiej wydajności, rayraią one na ekspertach 
jwrażen© „zmęCBonydh" nat- nic--st Polska o- 
trzyma niewyczerpane złoża węgla, staraowia- 
ce rezerwy na szereg Di
PROTEST LUDNOŚCI POW. BYTOMSKIEGO.

Bytom, 15 października. (PAT.). Przed1- 
stawic ele wszystkim gm-in wiejskiego pora- 
tu bytcan'akiegH1, oraz micsta Bytami®, -wyslar 
li  w dnira l5 to. m. do Brtanda depeszę, w któ
re] piro testują przeciwko przyznaniu Niemicom 
powiatu oraz miasta Bytomia. W depeszy tej 
ludność powiatu oświadcza, i© gotowa jest 
poświęcić życie i mienie swoje, byle się ni* 
dk)st- ć powtórnie pod znienawidzone panowa
nie pruskie.

Londy.ns, -15 'paźdlff-amfflra. P.A.T. (Havas). 
Przy okazji ipfodiróźy mar??.alka Focha i adlmi- 
oaia Bcailitv dla iKapizaa mnńeiazaza „Tiiniies'’ ar- 
tykul\ w którym gorąco przemawia za p-ano- 
zusntieuii-eim amglio - fram-ko - sim-eirykańskiieim. 
Szeręg rarote&JSftośd' oddara-in hoMii prmcihioim 
róeiznsmyicih żo-Larkiray FrasactĄ Amtgljii. i Stcmóiw 
Zijetd’-noiezioinyicih -stain-oiwi, adamitom dtaśeinlcpik.«„ 
od-powietókii wdtęp do toanf-ar-sanqjfi Weieswacj- 
toisktoj.

iiria wonsf M ffl
Horsoa, 15 posSdizji-etnnfiUca*. P.A.T. (Radijo). 

W  rawffiąaku z kwieHliją toeiaro-b'ow'a, gaibimet an- 
gilefekS za)stemja.wfta się po ważnó-e nsd zinóamą 
nadzieimmsgo systemu t-etegranaów i tełeffcuióiw 
•na -całym idbaaatttze -zt̂ ciaomieigio kiról-eisłtwa ma sy
stem podWi'emrjy, kttóra to zmiaina doistarczyta- 
by prwqy toa-tdż-o wMloiielj iHŁośdi iroboltraalków, a 
miałalby nadto swe toanzysftme stromy, gdyż za- 
pdbf-ą^alhy sąkodlcim, :vynilkiaijąiqym wsbutak 
'barn a zaroi te icć' śnaietayah.

kimk iln i irWiiti
Hora en, 15 paźldtóemilka. P.A.T. (iłodijo).

Komf«reraoja irlandako. ip-rzy (Down-ng Sfaieet 
n:a przebieg zadawalający. iZa-latwiooo już 
fyl* ipuimktów pirograimra (kcmfeirancijdi, iż raaotoa 
się spodżaewań, As ma- inastqpmem iposderiizielapiu, 
Móme się ocllbędlnie w ipoaiieriaiałęk ipo ptałud- 
nii<U, prtziyî ąipii slię d|o majwaimii'eijlaaeigjo puowkttu 
ltoid!kir©nicp, A j. do sipmawy prawiuio.pausbwv>- 
wego stamoiwaisika LnLandji w Impeigjum Biry- 
taóakdean.- '

$\immM  l a i
Graz, 14 pafdiai-erdika. P.A.T. „Grazer Ta- 

gegpoiJU dkxniô i z Beil-gradu, że wóadoraiość ja
koby komfereincia am'basadfotrbw tptnsyaaałia AL 
bamij; Skuttaril, wywołała w -tutejszy-eh ik-.iaioh 
poCaftyeanyuh iatuiraerai'e. -Rząd -jugoislawŁań*ikć 
iwywM db koaforernepi ambasadorów mutę, w 
które] oświadcza, żs Jugaslaiwga nto mcóe x ę  
zgoddić raw -raStail'eraaie giramiicy aillbańakłęj bag, 
Tttj(pióM»iftłamj» rzą)d-u jugoi^oiwńońaktegob

WMuossI
— Dnri* 04-gc to. nr, od-bęazto się w Budfctojo' 

wtea-oh spotkanie iust-rjadkiegti kanctenaa, Sdhó- 
toera i dira Benesza. Qba|j mężowi* stanu o-mówią 
sprawy poUfycac* i getepodairae.

— W jłwiążku z oawym !ni;rs«CB poKtytó eko- 
nomfcraej twwraone są w Rosji trusty pnaeunjafo- 
vr©. Osfatan-o powstał trust p«ipd«noiwy.

— śerabski mintator ska-itou wyjeidhaj csnegdaj 
db Paryża i Londynu, aby pod pisać umowę w qpra- 
wie pożyczki państwowej w wyBotaoścd 000 md!!®*- 
nów franków w zlorf*.

— jMiesaaua, koaniąj* reewa!lBu«cyfn* rosyjska- 
łotewska w Rosji rozpoczęto po tnyty|godintow*a 
przerwie swa praco. W cajwartymi dm&u otorwd Soo- 
mfoja Bimuszoraa była ptrtownwać oSxcady e powodu 
togo -WCIK. rai* -praysyłał na pastoidtoeodla swych 
przedd-tawictoli,

— Donoszą e Ciyty a rospoozęcau ofensywy 
wtojsk czerwonych przeciwko -wojskom Repubłfka 
DaJeki-egp WsnhodJu.

Amerykański Kemdteć jPotmooy ohworzyl ar 
Petersburgu ‘28 Stołówek i  wydaj* dzatoanto poeoj* 
dSa 14 tystfey dzieci.

■ I a m

Ruch riboM czy.
l mr8?lji-

'TOWARZYSZE,
W 130R Y  SIĘ ZBLIŻAJĄ!

Wzj-wa- się wszystki© Jcomitety -partyj
ne, aby na wiszys-tkieh sębraniach urzadźa- 
ły składki na rzecz ht-nduszu wYborcaego 
Warszawskiej organizacji P. P. Ś. Towa
rzysz©, pamiętajcie, ź© burżuaaja zwycięża 
przy wyborach swym funduszem wy-bor- 
ozym» Zebrane składki należy przelewać 
do Sekrotafjalu 0. K. R.

Okr. Kom. Rob. P. P. S.
Warizawski robotńiciy lun dusi wybomiy.

Wotoec abliiaających się wyborów do Sejmu i 
Rady Miej-skiej egzekutywa OKR. wzywa tow* 
rzysrzy i sympatyków PPS., Związki zawodowa 
i K-ooperalwy -wytwó-roz* i spożywcze do -wnor 
Bzenis. składek ca warszawski robotniczy fum- 
drais® wyborczy. Fundusz tera użyty będzie -wyi 
łącznie na cele w\--borcz«. Składki wnosić na
leży na ręce skarbniczki funduszu tow. St. 
Gli-scizyńskńef w Seferetarjaoi* OKR. (1A1. J©- 
rozoliimskie 6) od godz. 10—2 i od 0—7, lub 
wnosić na rachunek bieżący Nlr. 40a w Baokn 
Ludowy-m (Afaa-sz-aźkow-ska 09).

Egzekutyica Okrę»gweg* Komitetu Robot- 
niczego Polskiej Partji S«cjalistrcsn©j W *n»- 
wa-Podmiejska* rwołuje konferencję partyjną 
aa dl 16 to. m„ t. j. aa dzień dziś ©jszy godz. 11 
rano. Posiedzenia odbędzie aię w Warszaiw- 
sician Ok. -Kom. Rob. (Warszaw®, AL Jeroao- 
limskie 6 ). Parzędck dzienny: 1) Sprawy or- 
ganizacy-jne i 2) Sprawy wyibo-rów do Sejmu. 
Obecność towarzyszy delegatów jest konieczna.

Dnia 23 październ ika- to. 1. -rak&źa *ię I mu» 
m e r „Clifoj>skiej Prawdy".

„Chłopska Prajrda" po|wTęcon® j*at spra
wom robotników rolnych i małorolnych.

jGhiopuka Prawda1* ]*s-t organem Cen- 
tradnego Wydziału Wi-ejaki-ejjo iPolakaeg Portji 
Socgalitty’canej.

„Chłopska Prawda1* wychodzić będzie po- 
cxątlvowio -00 dwa tygodnie, a  następnie —- co 
tydzień.

„Chłopska Prawda" zawiera dziafy podilly- 
czny. gospodarczy, lii era chi, korespon-d-eincyjngr 
i o-rgamiziarj’jny.

iWapółpracowraiotwo dotychczas prayrae- 
fcli ft.: Barlinki, Smulikowski, Kwap'rarki, Ma- 
Hraowsifki, Kasteik, Wiajnarowsika, Borsld, D©- 
browclski, -Radek i iwtoJu innych.

Cena paj-edlyńczego mimem 30 rtrareŁ.
Prerawmerata d-o 'końca roku b. 150 raakt
R-oda-kcfa i ad:min',*!rac;a „Chloipskto] Pra

wdy* prn-'muj© interesantów w dni* pawiaz*- 1 
dni© od, godz. 5 d-o 7 -po mol.

Adkes redskoji f ndm; nistraojt: Warazau
wa, ul. Wcredka 7. Cemf-r. Wydz. Więj. P.P.S.

Koraspond’eracje, o które raeil-nie iprowimy 
naszyoh zwcleraDików, nadsyłać nzdleży -pod 
powyższym adresem.

Zamówienia zaś i pieniądz© również pod 
powyższym adresem na ręce t  Tomczyka.

Wydział Kulturalno - Oćwiatowy. Jutro, dek.
17 b. na. o godz. 6 w lokalu O-K-lt. (Afl Jononollak- 
sjpie (5), odbędizi* aię (pastodzeral* WytiBiijjM KuHL-
oświiato-wego.

Wydział Finansowy. J.-iteO, dn. 17 Ib. an. w godła.
« -w lokalu OJLR. (Al JmaadFiimśtóe 8), odbędtoto 
sżę (*Dsi©le«nie Wydslala Famanisiowego.

Deieluiea Śródmdejska. Jutro, da. 17 to. aa. •  
fold*. 7 w lokalu OjKjR. (AU JeiroiziofliinfeCdile 6 ), od*- 
będerto aię poai*d*euto Eamitebu duMmatoy. /Wszys
cy otócr&świo KoirJted-u pdoucnł są o punflctiuabto
i nocjKwodna yraytoydia.#

Diisinira Powązki. Jutro dra. 17 b. M. - * g,
7 w lokalu dutoln-iicy (Ctoojpow* 30 aa. 10) odbędria 
aię pcsifldasBie Ke-mitetu.

Diielnita Powiśla. Jutro, draw 17 to. m. o 
7 w Wkaiu dai*lnio(r (Zol-M 68); -odlbędtato si* P°* 
«t«d**uie KomałteUi.

Dzielnie# Wola. Jatro, dra. 17 to. en, o gonta. 7 
w lelralu dhtolaioy (Wakiw 44\ wdtoędkJto *5ę P»- 
etodawri# -KoeaS!»tzs.
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T E  A T M  L
Miesięcznik Związku
poświęcony teatrom włościański®, robotniczy®, żołnierski® i  dtziecięcym, oraz wszei- 
Ińm zagadnieniom, związanym ae ©ceną i wktowiskicta od sztuk dramatycznych po-
czawczy/aż do zabaw, obobsocJów i manifestacji. __  ®

* Każdy miłośnik znajdzie w „TEATRZE LUDOWYM" wskazówki specjalne i pra-
. . , ,   j -------------------------- ** ,u'bdoń6w

i  poran-
ktyczne, dotyczące wyboru sztuk, budowy see®, sporządzania dekoracji, 
i rekwizytów; gry i reżyserii; śpiewu, muzyki i  tańca; programu wieczorów 
ków artystycznych.

Ki*, i, tan fiai fli i  Ma mmmm i. i

C D O W Y .
Teatrów Ludowych
zawierać będzie między innymi tematy następujące: Szopka i jasełka, defcoraieji
i nb/ary do jasełek, teatr riedigijooHSjssteozny Claadel's, Szekspir w szkole <utom* 
tyezmej Z«wi|aflca Tsatrów Ludowych, prgygMowawte wspoŁa, jak ac*yć się ról. roaa> 
tam osobny dział KrwaSki i  Órgasatzaey#^.

Cena aameru pojodyśczeg® wynosi w Warszawie i  na prowincji *nŁ 100 (d li 
uczestników Związku Teatrów Luidtowyck BO mk.).

Zamawiać można Nr. 1, 2 i 8 pmzeaytając satofetośc pod adresom: Admini’stracjl 
„Teatru Lodowogo", Warszawa, Kopensóka 80.

Dzielnica Praska. Jtotaa, dta. 517 b. m. o goda. 
7 w 'lok*Łu dtóeUutoy (Bmzkwra SO), od(l»ąM*te «< 
posiedzenie Kom te tu starego i oaw403.

Biuro agitatorów. Jutro, da. <17 to. ra. *> godła. 
6 w łeM u  O.K.R. (Al JwcaoKimsSde 6), Odbędzie 
się zefbraróe. Proszeni są o pcsglbyidte puakU'Mnio 
i aiięziawsdiDń® tono. tow.:..Sarajipwarstó, Jaworowską 
B«rg3.\ Łątkowaki, WoSciochawski, NleimiasySfi, bite 
bxowohki, Zyciowaki, ZidllcffiWS&Ł, KosnjMiło,

ziwa
Związek Ncmarowyeh. P o ia jam y  do wia-

<Toino6'.'i, iż zorgaJiisoiwai eto ,,Związek Nimro- 
rowych Dworców K»l«i P*A*4wowyeh m. s t  
W arszaw y"/k tóry  m a ca aadsasie oftoronę in te
resów  iwspouaaii«fiiej iwtegicirji pwaeowniftsów. 
Loikai związku m aśc i się AL Jaroaofltasflrie 6 
(56). Setkretarjal czynny oódsieooie. prćcs na*- 
dziel i św iąt oid1 goda 1© T. do  1 po  p o t

Desaonstrasja straż/ cgsłow«j. Wls«*nt|) o g. 
12 S pót.ąjo poł. wsaysfitote ©AtosSy stozaty ogaSoWat  ̂
■pio wapóte-am pororaraliemiiii się, wyjechały z (koszar 
1 wbraymaly *d« na Kaou Teattraflnym wprost Ma- 
wstratu. Nrstęooio piftf/u dcfliagatówsastraislkiów 
u dato się do Magistratu** proSbą o ą^gufiatrne wy
płacania ponsii oraz o natyehrnflesbowe iwyipto«»inte 
zalatcckii swrotoeti w simie jednej W wartej rafia- 
sięazuego zsnobku, którą Magistrat olbiecat wypla- 
rfć aaira-z ipo praystąfptoadu do pottey, podees* cwtat- 
aiiejjo strajku tpracownałsów mierakkrfj, tato cle Łaj) 
pory tege nóe uecynił. Ody odpowiedź wifejpros,/- 
deata, p. JaU-oifeLiego nie zadwiwoHiSa (Megitówl, 
wówazas wszyscy sbrzjfcacy (piróca nroźmiców  ̂ w szy
ku teyowjim, gotowym do petaru, przyszli graawui. 
nie do Magistratu. OŁbraymk* poca&lcalkaia mi® imo- 
gla. ipomieódć wazyWSkiołŁ przeto część strażaków 
pozostała «a schodach. Stosytoyi rówoiied i taojneo- 
dant sts-aży, p. Hisuaiko, który ©jnoasąs wcbimałmycii 
ttońalkóro, alby cipuścsai pecBekalofą, artaral się idh 
praetaraać, ie  ddegasi agwaa-y icłi zaC&tmlą. Prośby 
nie ctdnrósly sfcutkci fi straćafcy ribOegetH fiagustrat 
do dhfntffi przybycia ipreceydemEa arfitóta, p. Etrce- 
■wiedkiego, ktdry oarasu osnąjmiJi, źe prośby ich 
będą uwaglęjduitnne i w tym dniu jesmze kasje.TZy 
wjupttacą Łaiegią gotóaitę. O goida. 2 i  pdit po poł. 
etratóacy iwyraiisayii do faosarr.

Zaznaczyć nalepy, te  prawa oaffy «hw dba**®- 
■traojii przed Magisttratam, w koazanoh straży by
ły postenunki gotowe na pieartesoy aisarau twujw-hai 
na miejsca pożaru.

Z a g r a n i o s Q i
PRZECIW KOMUNISTOM.

Kortgres motaH-oiwców w1 Rzyatie w ^kazel
wfęfcsaotść sopjiaęMtJscnną 66,101 ęfw ów  iprtzer 
tówttoo 44,750 ótoiuteMyaswjiah igJosówi

Metaliowuy w  Oeaui! i cka&oadi rompcazęll 
sdnaijikt, }><ymemTaż umoy.-y uMyicfecanuteiwe nite 
aosiiaity Ódkfiolw&ooi#. SSalowtnćie zaraffcMBy ło- 
Isauft, k tóry  uofotoiłutey chcą cAaiM piz*E MM&dJi 
ptówatBecłmy.

£  K a s y  O h o & y m * .
Jfadtor państwowy sad kęsami •bor/eh w sakreste

icceuiftw*.

D io r a m  w fjMte®Łtoffae iP*fek9ai'‘ roąporaą- 
dzenie iw sprawie wjikmywanda madsoiru ptóifJwio- 
wago na‘d luwer.ni dwydfe w zatefecto Teomtoswa.

iN« anlocy tego ■roeperwęsefcenlse aaioBritofik (dy. 
rctktoiO wKifeiwóJtakSago unzęcto ztŁecwtia jeat dcfo- 
gateim Mkusbesijum ZdiTOwia HMtoznruJo d’o w-n- 
ściwctgo clloręgiawegn wrzędiu ubegpłeeziCfń fi wąpdŁ 
dilaCai z nikn w wytoenywani® nafctewM nad Jacanfe*- 
weun.

. DPlegatowfi bffrilatsnjusn Zdrowia .PutbWcamege 
do ttaęgciwTego urzędu ufoeaęifiecsert ^uSy, a nspo 
■wtttóniienia togcti airaętiu, prawo puortarsimk pew
nych cajmirtoścfi, dctycnącyoh wytkonainta nadam1 ra 
uzd 'kmsaibliweKn ksa rlbory-h, jwoaraegMngrm ped- 
wfjdnyim rma i»rnędTv.1f0Qfn, a mfenctwicłe: śraapek- 
torcrsC leiksirekiansu, fcarowwsiatyawMnw i Wtefianił- 
wl pawfistoiwcicż-i

W .w-ypcdtocch dbstecćenda usterek lub nie
prawidłowości w (MatfcniU Jcaa cboirydb w dsatetdzi- 
ełe tecankt.wą, gjxratw a-trcwoicych i bjigiteny spo- 
łeczaec, dojlegiK* MiKSsłeffSum Zidirawiia PuŁfiScsnegoi 
m cfloręgowycn uraętMa uibegtpfeciroti ma prw |o, w 
grandcach nasadnficzey ustsrwy sainiitapnej, stowńefi 
WnGoffe}, iktóre .wanny Ibyfi uwsgięd*iiiioiive w earaą- 
dceaiarih okręgowego urzędu «bacp)«»M& M gront- 
<ach jego fccaiiipe4emc|L

Wybory do Ka«y Choryoh w Białej.
W  aiŁefctoiieTę, dh. 9 jwiMtóorjifilfla, oidtby ĵr 

ułę wyftjoęy do Rady iKsisy Cfc-cryieh v  iBójstaJ. 
fWymtlk wyfctorów jeftt n*ffi*ęipufc,ąec,'"i:
Na Siatę Nr. 1 (irodiaiifeCjnesaą) pad5r» 14S1 

głosów (18 deleg^ów), w  iistę Nr. 2 (eaip&e- 
rowefca) — 244 (fV.oy (S diolegaitów’), n« Mkntą 
Nr. 3 (ktecykafioą) -  m  ©Jastów (10 <Msss*- 
tów ).

I B U N I O N

Teł. KS-1». 192-48.

Commercial Company Limited 
123, Cannon Street, Londyn, E. C. 4  

ODDZIAŁ W WARSZAWIE
u l. F r e d r y  N r. 19 M r. TeUgr. „Slbunlon"

podaje do wladomofici p.p. Hurtowników oraz Stowarzyszeń Spóldztetayeh I Koope
ratyw o otwarciu składu przy ulicy B ia la b s k fa j  l i r .  10. Tal. 258-lfi.

DxIsS T tfłóbnistyt Tkaniny bawełniane, drukowane I tkane. Tkaniny wełniane ł pół*
wełniane, chustki, plusz I t. p.

D s la t T e c h n ic z n y : Pilniki i narzędzia stolarskie „FIRTH‘a. Śruby do drząwa, PIJy 
poprzeczna i frackle, N«życe, Świdry, (Jehwyfy, Miary tataiwwa, Brasenfiy 
wagonowe oraz artykuły techniczne.

Eteieł ogólsty: Worki jutowe, Nloi, Qa*łk!. Korki, Farbka „Rccklts Btae*. Kełeaze 
gumowe, Kalka angielska. Świece, Barwniki etc.

OeteS Mcr&utyt Najiapseo herbata we wtoMpn epakowanki a marką „SfBUfiłON'’ 
gwarantowanej ctobreeL

Sprzedaż w y łą czn ie  hurtowa.
■p y  W

I  l i i i  P i l i .
l/Lcwa rsKmnetm  owziz joiwaziegótttś i«fl- 

ooefifidś z'mwmSij sSę óo  mmte z senate omem po- 
'frrionMM, sa  00 fflfadam ’wiyiraizr,' azcownej (P(o- 
ćtoięda.1. Z*jjwt^/z«w> aiade Jedannzieśiodlą co 
gswfflcafoy «SBę«i!ć er ąpttstwfi® JEaaztaaioswgio Stosie*, 
rwnafea nśAu. W Bjttawlte taj, tafle żywo mhP® 
dhrhrKJcąoeJ, «  ta k  Tcafeeij ctQia caJ'ego ejpolte- 
coeóItSwa, icj%»"wficlcl!aim ma tSeg drodzie KjothŁ»ai!8 
Pcftskji»j, mfie soqgą» o^poinnlMmeó posacaegól- 
Esyaa j'dateosiifisom cSfen zirtoesaaniiomi-. iLetoaniiicme 
stoaaw-amż® ipironadietai; ra'dh naltaidz* crarass aaeip- 
w e ■pnsTrtosiBSjc |Wj'iieicoec!iio illulb omiacTmą
V’lgip yv TÓitojrcfe eiempżeinfetóh'. Dtei (ktctoae® 
•WizsacEtt I w a e t e  te  je s t -wi'eilikiem dóbnołdztef- 
stwron. Ddświadtaieca)i«a owtatoarh lalt dbBtee&ęaLii 
pmztemśą„ ż s  w waHioe e  n-orrot^Trratn oidid:;iljo 
rad  ataoM łataw  wsÓifigiS. Za ignainfflcą ipfctwaiteją 
i  pewstoJy apiffąiaiTnćie ipoftteiisocae ta-
eaeaEiu raf^esn omai p*rotm-li etniiajmiŁ iRoetóigiesia. 
Ooip%eeim p ra^em śecn  moijcan jiasB, atbys iii rr mar 
azej ZjtedioaoKtoej Pwtooe pjawwtał (ptKtfotony 
l&OyiiuL SfeuS się to  może prerr punsacy Eaądiu 
i o&aroośicl cwlcąpa apoloczieóisitiwa. Ziy,waicam 
się wdęc die WaB, iKoibiety 'PlctekKie, iz nwetawBp 
saieam, dbyaaie 'stpiraiwę tlę iwlzŁęłty dla astoo. 
P nrr ‘Jtaiej Wasorfl' wi*H Ln*łłgnfcuit ‘talk'i1 
ei: ̂  tidbaimcra. Ja eo sw.sj stawtniy olbiiiaauiję ePiUr 
ijiś  w  kaidtej chw ili ra d ą  i  pom ocą w m iiatręsił 
i  eaótsaości. Jedlrnoiaześaiie tóllai znjp.on& ł̂bloiynar 
f i i i  oklej i iKaesmaesem na  ton  wel lOOO dioflairóM, 
-riwScaych a a  tnzoje męce prawa iKolomJję PoScfisą

Z n a jd u ją c e  s lą  w  M yszkow ie pod C zęs to o h o w ą

© i  m a i n o c f e o d d w
bądą sprzedane w drodze przetargu w Warszawie w Oddziale Likwidacji 

Demobilu Wojskowego, ul. Królewska 23.
Secsegóły petre

„ O E a r a S L . 64 s e s z y t  S - m y
T e r m i n  s k ł a d a n i a  e ł e r t  S l i s to p a d a  1921 r .

Marja Curie - Skjediowska.
W  WeretMfwto, dln. 11 ipażtóeimaika 1601 r.

‘ > pfeims upran ia eĄę o prwMfcioilo.

I fe iy  d a  M a l e l i .
ficf«*my w Efinfetertuai Spraw TTajsfccwydit.

Ssanowny Panie Jledailctijroe!
Wfiród ur»ę<3niLc®ek wjvLzlatow Mim. «ptr. wojak. 

TOSctwiEą aóę wtełM, ie  od 15 listopada rb. w«ryet- 
kie kobiety znają być usunięte, a na ich miejsce 
pes/ige* ■wojałoowl, toes loaraa. w Jskiej (o nw ts- 
«u«r ueayinifi Mfeiwieilzim, jtot tok forutolh* i nie- 
«pira'wńerH!rvm1 tf> wywołuje oburoemiie nielyllco 
wiróć pracowntoek, leca i pracowników. Rsiorma 
kzicU J« t pc*3dar>«. o Ce piwytem nie Svrzywdaa 
się pewm«(j gnzpy ludzi, tjTnnze^m w  danym wy- 
padlau wyrroca »ię nagie przK-d zamą na i>ruk jyra- 
eowroawtóri, Wóre, poiaatająo dtefisory coaa iw danym 
Hroędtoe, nabyły rutyny i stoją się (pożyteczme. 
Wotok wedtaa rófcwmy proeprowadKiii Btopntewo 
iw V?n spoaób,'itoby bo nowe posady, bab wakiują- 
ee, pcayjmo-wwfi op. b. rroj^kowych; "wyimicanSe 
m i na bruk hrW. iyjąeyoli wytęcezde a pprcy rak 
1 parayeperaoute krajowi pclisklamrj Ręctanny .dhyfca 
» 'e  powśano być cel am rządu , temlbardizte}, ie  po* 
mŁędsy praoowmioskiamt zmafidujlą się takie, które 
ułtrawnoją z procy swej łkano rodziny, kształcą
fibaeei wEc., pesbawienie wfiąo ich dbteba m  ob®e- 
wjwi csuwte pogrąży *ę batoywję pirato Wsi wtok it  
oetałnią *ędso.

Łęsoywy węr««y jwąbcWc\jo aBacaoiłU i ponrtb

Ur*ęóni*ski ®fiu upraw w«jdt»wyd».
m t n w ą  dato 6 pażisróm&a 1*61 r.

P K S E T A M  U S T N Y

S A M O  O H  O B Y  w e  L W O W I E
ogłoszone do sprzedaży konkursowej K. 15 w biuletynie

D E M i B I L  z a t a s z y t  S - t y
odbędzie się dnlt SI  r .  b . w sali Towarzystwa Polltechnlcznege we

Lwowie ul. Ztmerowlcza.

Słasj ciyteiBikii.
Wspemnienie a carskiej arajl...

Fwaoateto ncim a oarstttek o**i»ów batoaiejTi- 
sfkse prayawycaaiiemdie a ■miaas.witeto: yeWcżklowent* 
ickii&rzy firzea cfiteaówl Oy4 to toKiycifa rosyjska 
urn być tolerowawa w dwsaiakiwtyciiwei wp-
mgl ji«Istós(? A <w jeat »«.««» b»ł«fadis(we *• 
im dllfi psetoow1 rękę a» tołWtorlMi, ywkrybnap bJi- 
neimii. nte stary ołi#w, który w śji dtiugile iota iftu- 
żyć w wojsku rosyjskie*, «*byt gł^bofco prwljąć sfię 
mosfcłewiitoi ^T p U to ą '* ' t o  -  tsS*ai eWoecetea.

Nwprayitod w 5 b r&iodN ip. .poilpeiMcariłk 
Now— uważa aa neOwfiiśrlwwso ^uimefecjó żotnto- 
rawwi r«®Aamin zupsiece-4 acfgiwsentów— ijdąfcl 
ieStiMiiae « «w*a««» w ipi«waH, kfcfity 8«w»e a* 
petoek kaniewełatoh witeeył puc: »ta»<łe*«»i „Oeto 
Iłifflhsgo" i nie jtocn długi miesiąc wyafcrfadr.lf w 
pćrias&iem uięsieaiiu, doiś podporuicaałk ip©liośk«fi« 
za te tylko te  przy wnćfithi aa salę pew«*a£, 
go nie wjwiśati®, a pny  jłst^pcyei pra*ć 
pnws sala ale poderwał <ię na bcczacńó.

Vtoa.

OM»w» jul kory.
W* teryfarju® azpiżaSe Dc-teriątó* ^ea»  p«9Bły 

się i ąpeowofwsdy bury rcsbotaiików i afto^Satów 
mie^Jcow/Bh, oio«Q8 jaja dto tok grietfewych i stoo- 
łoweis^ł.ytói dtltoci, a nie (ppzycsyfcićâ ęc ś®4n«ó wAo- 
dy sejpśWlolwtt. Nie po«4jfe«te t© Koroćw.! Ooe- 
podwncttoj a kumt-tone*! 1 siiwfl»4  sseirytlką n« oeseie, 
•wytikffl więc was es** wyir«4i ś a fc tĄ  4*ptNląp od wto- 
4c4r„Hi by Jo ugvrts t̂oflii. w pmzećilwayłus miale =a- 
iplsiaa learą. W eeswseoiyw dodit  ̂ gdy alile fwsayaoy 
eficjrf-Ac-i MpnątnęCl toary, a byild to y ,  Łiórajr u>- 

icEpiwBitliwwie pwwyetos# «g i^ptoy ee add**- 
wago steawpcitaa, gdyż kora znosaęto (jaftz. cmimm  
dflfiń p® 40 mte., Jori bwrdj® pottytoaaayn* pta&fcsm, 
ulałwieijąoaai •cąpcyaftoąę nm̂ vse* cptootojich etB- 
ejetósiów — antosdcyRit «p6tolś. Twssytotii, wtsŁąw*- 
say do pracecy wwwyKke S ikSłra torfi(fcy z iwio»4mw*6, 
nebrojeoi w Scłje, weraąU gonid bu»f f® <4»SkmWó- 
bu fidjplJtaito. W taMty p ąp * i jwidw® a •«*’ a»iięto 
trĉ śwmą lunierofo, mąMd«4ęa pwd ketfi 'nh^o&i 
wotmi. NieBKtofede od togo ®« |wfltóWcŹe!I toer u -  
tatoa* fcarę ,>« 103 rafii. I w goit^^KsM tmoM  «4»3o- 
ieao fcfjr-ą i tstódh, tatetty tonr ntn ntóeUi.

Jta de 0MByet£s» ehsflsfiato eumsiadeftp fcu*r.

svń  sióstr mtfflbsiernych, Ibędgo petwae, tn  
idh bon H«s mlie tpdkH, gdyi ons mmtmą MM * l  
wietobaych szarytefc.

ółtojacowe wEafflto .gwapoaamna ■ stButŷ janU 
na oseie wymyitoąą mfitŁne saySamy fi roaptowędkw- 
naa by „iu/m41iić“ życie nifkjalkfloltri t robotnilttw, 
a rajteaisŁCiją a komtaiotawsaatu żywnoŚiĄ •"
krwymują «4#rozy ł ipss-swco«l mewj.scioiwy, ® dcBeet>. 
wanto swawnnto fiuudyafeów, aa kftfero prtMtedębfioW" 
ey p©Wce»«M wfiefileto ceanty, a  s j k « « r « h  P3 8*  
•aecrikrł.

iKimy robcinitoólw przesżtodzely orcvyim ipaimow, 
tolęe f t o k n t o o  Jo wnKOkkh pnzywiO-eiJtoł', mątw. 
wiiiawt niHo cBawaidisi diolćać, ie  dto ewtoak s»!boat*p-
nyck łśó ttr abudtarwUM f* 4  dksaw i *eędftińiie*|
*S>*n®9toe chlewy.

i i i i i t !
b. rtudent Politechniki Kijowskiej poszukuj# 
swoich krewnych i przyjaciół. Adres w Admi

n istracji „Robotnika".

§L StStiS J ^ s^ m u ło w ic z
b. asystent.kllntkl uniwersyt. fprof Nelssera) wa 
Wrocławiu. Chor. skóry i włosów, weneryczne, 
płciowe (niemoc). Przyjmuje od 1 do 2 l od 5—7 p.p.

feakalw a 8 , tel. 408 38-__________

W A R S Z A W S K I
Oyp. Si. fóro& zM .

Diyłś: 2 PRZEDSTAWIENIA 2.
0  4-ej fi 6-«(i 0  JEDNAKOW YM  ptrogiraimffla a  
tńMiateim WORTLEYOW „La/tar-ącydh Luidizii‘’
1 wwjiwł&óch aitraikayij wS'«l<k. jpinogr. O godia. 4  

idateoi phwą ipołoiwę.

Imfospotlarczs.
Kot»w*»ta gklłly waraurwildbi

Banty m g  17000—17006.
Fratok hwaadtóa 880.
Mentol riaatłeebto 84.
Satoty at, Zjsda. 4D&0—000
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Kronika.
CIĄGNIENIE MILJONÓWKI.

We wczorajsze m ciągnieniu Mij}aa;<Swlki 
wyiioisowano Nr. 1,319,853, espraedasiy w  IfAeia 
sk a r b o ^ j w  Radzyminie.

S T A N  P O G O D Y  
(według danych Państwowego Inetyttau Metearot.)

iW dniu wczorsijsząnm, pd!d wptyiwwm dość bóA- 
nyicfa rwtetriófw pólnocfno - jsaicbodmich w całej Euro
pie przewężało radhraiwzeinie, d'0«ć diufce, (miejsca, 
rai spadły z»ncj2 e  opady. W nocy nad WanaBarwą 
przeszła buraa i  destsczem u-lewnym.

Temperatura najwyiaz* wynosiła wcboisJ W 
Wartaesawie 13,0°. na-jładżsi® 6,6°C.

Praewidyiwany przebieg pogody w  dniu dat- 
Zachmurzeń'® zmiectae, chłodno, imlej- 

scam-i krótko .  trw ałe opady, wiatry z kaerteników 
pdiacono-caichodn'cth. * ^

WYCOFANIE BANKNOTÓW.
•

Polisfca Krrjawa Kasa Pożyczkowa pod'a- 
jj® d'o -nOadamio-śd ipowaaecthnctj, że za agckJą 
Minister/urn Slkarfau wycałuje z, olbiegu nastę
pujące bilety sw oje I-ej emisji:

500-mankow® -wadru b ile tów  ókm pacyfnycb 
z  d a tą  15-go styczn ia 1919 r ., pod p in an e  przez 
d y rek to ró w : St. K a rp a c k ie g o , CStamica i  s k a r 
b n ik a  R ó w n eg o  M. K a r p im ;

lOO-markowe z  wiaerumlkiem Kościiuszkt, 
datowane 15 lutego 1919 r., podpisane ptrzea 
'dyrektorów: St. K opińsk iego , Cihaim-ca i  sknr- 
bŁika głównego M. K arpim , ma papierze ró- 
źowawym i ibiialyim;

lOOO-insrtko^-c z wizerninkleimi Noźcinsaki 
datowane 17 maja 1919 r., podjpisam© przez 
dywikifctnów: L. Anten®. J. Zacizycf.ricigo q skar
bnika głównego M. K«rpu*ta, na papieJr®* ró
żo wawym i białym .

Powyższe bilety będą przyjtaiowcinje po
wszechnie do zapłaty, jak również w e wszyst
kich oddziałach Polskiej Krsjowej Kasy .Po
życzkowej, urzędach, kasach sikarfbowycb, ko
lejowych. pocztowych i w ogóle w  kasach in
stytucji państwowych na ApMę wszelkich na> 
HleSytości tyiiikio do 15 grudnia r. h.

P o  tym  ie rm m ie  u s ta je  dbow łiszek ,przyf- 
m ow ania  b ile tó w  tych  zap ła ty . M ogą bye one 
ty lko  w y m ien io n e  n a  b ile ty  I I  e m is ji je d y n ie  
w  oddziałach  P o lsk ie j K rc jow eJ K asy  Fofżyca- 
kowej aż do 15 styczmią- 1922 r.

Koszty przesyłek pocztowych, biletów. zgtEa- 
■eranych do wymiany, piontosl ich posiadacz:.

Z dniem 16 stycznia 19212 r . u s ta je  zupeł
ni* obowiązek opłat iwspommijunyioli biletów.

P*d ad re sem  Polskiej Kr*j®w*j Kaey Po- 
ŚTczŁfcwej. Jeaft w  obiegu ofc. IG wmiiąM .Jbfa,- 
ljc h "  tytspącEnianków«flc, Iktóryek n i*  tóioą pray$-

m-oWiań W różnych zaJkładtecoh i  linStyfruojaioh. 
K asa powlm na tiedy Tryeofaó Se emalsjje d (podlać 
dó T.vŁadoin:ciśc)i pubiioznej, kfóóre n-uim-ecy tra
cą tpra/wo Obiegu. A lbow iem  dbeoniiie pubiiwz- 
ao ść  namziżokna j o®* o/» eii'apnaew^Kfeiane nieąpia- 
&i*injbi. Nśetóórie firm y roają, ju ż  tablSozikii 
żru ikow aae z eatótejji, itatóryięh mii*
chcą przj-jmowsó.

(*) 0 n»łek» oki miasta. Z inicjatywy Związikni 
Miast odfcyia «iy w 'Wansaawi. narada- przedsitowi- 
oieli miast i totersy sanitarii yeh w sprawach zao
patrzeni* miast w dobre mleko, dla opracowania 
preepdeów handlar naibiułem i w fcwestfi przewozu 
mleka. Postenoiw.oiao, aby, 'biorąc za wzór m. Po
znań i Wa-raaarrę, kaw4e miasto pcii®uimiiaJo się a 
isiMi-cjąt* w nim dużą ftrrną mleczną dla praera- 
biantia wielka na potrwHby ludności danego miasta 
pod dozorem władt komun atoyeJj. Ponieważ gtów 
njani {aisaorxami mleka są drobni producenci iii han
dlarze, nod którymi niema możności roaciągniięcia 
łcisłej kontrotó, uehrwatemo, #by każda miasto w 
swoim rejwni© zwróciło się do istmwjącydh kółek, 
rolniczych i mleczarskich, żeby organizacje te po
djęły się dostawy mlefoa d li mleczarń miast i  aby 
kolka zjednały wszysnkich drobnych proiucecitów 
dla dostaromnila im mleka do odstawy do miast, 
Nastęipnde uchwalono domtfaó się eneTOgicnniie od 
kolei, ulepsoieniia transportu mleka.

Nadzwyczajne posieiłsenw Rady Miejskiej. Na
żądanie Magistratu m et. Warszawy, wywołaioe sy- 
taseją finansową micisfa, P r ’®. (RadyiMiejisk., iswała- 
ło. specjalne nadzwyczajne plenarne posiedBenio 
Rady u* jutro a*  god». 8 wiwa. w ą*H< oibnsd Ra
dy Miojskioj.

Kwest* na jeńców. iDtsilś rospoczyma się wi'ftlka 
trzydniowa kwesta jus jeńców polafeich w (Rosji, 
unsądzoais praw  T-ono Pomocy Jeńcem.

Wystawa obrazów A. RlanJewicia. Dzii o g. 8
pp. lotwcirtsi będrtę w kikrtu Omfiny żydowukSe^ 
(Grzytowteika 2.5-28) (Wystaw* clbrcizów (pejzaży 1' 
atudjjófw) artyaty-imsflenw Abrafccima ManieirtlcBia.

Cząstkowo zaćmienie księłyc* w dn. 10 b. m.
Kjsmfako br-ioŁe widocano w caŁej 'Polsce, o iSe do
pisze pcijfoid*, w nocy a 16 na 17 b. an., to jest a nieL 
diziefiS n* pontedtózifek. Zaćmteijji® będżie prawie 
ca-kkcnyite: w (momencie oswłięk:®ej fazy {o ®oda.
0 Tiifn. 54) ti-celnśct Księżyca w 15/16 pogrążona 
będiz5e w cień Ziemi, ą .potertatmie eąfitd oczny w »wy- 
klwm bbafwm i5iwtteSe tjiSco ms\®y,, dolny skrawek 
tarczy. Początek zaómieaj* nastąpi o god®. 23 in. 
14. Koniec w.te’.iwii* KMtąpć *  2 m. W. Rdzen
ny, stoifiociwy oOea Ziwmii ok**ony jest półcieniem, 
w  apraorfss, rjp uważny cbaenwatoir już po 10 kjpół 
włecaumn dostrzeit* frrkkie fctaumieni.o fycb caę- 
bci K*ięiyoa, któro o<i|jpi«nw będą miały, ufledz es. 
imi*uiiii; podobni* i (konfre# asjóir-jknii* nie wirażu 
przywóai asou, ieartqwwityi, iaisfttirualny dSI-i (pefxlij, 
blaałr Kaiiężycw. Z tyra* ip&takmtej pkffwme aet-

knfięcffle nastąp! o golda. 22 m. Ctt, końcowe — «
S sn. 47. Kto A  tytcih czy iciiaydh poiwodów nio 
zaabserwutie ncedsielniego *aóm.óem«* Księżyca, bę
dzie mógfl zoibacEyó następne mila avczefcicj, niż 3 
marca 1923 roku, li to  o wdeł-a ramcń oikaaallsi
ZEBRA N IA  I  O DCZYTY:

Odcsyt W. Rogbwie** w teatrze Redut*. Doió 
o go da. 12 y3 w poluriinie odbędzie eią w  tfatrB* 
R elu ia  odczyt W. Rcgowicaa p. t. „Salomon—Ssto- 
mC'—Salomea". Odczyt będzie iiustww&iny recyta- 
ejafm-, pp. Ewy K ornak-K.imbiy, Jan* Jtc'chxHiOwi- 
cza, Zygmunta‘•CłimieJewisk.iego i Józef* Poreunby, 
IKleiy przy wejiciu do teatru od goda. 10 rano. 
W Y P A D K I.

^Napad i postrzelenie. Nocy wczcrajsisej. maędzy 
Jfibionną a Nowym Dworem, w otolaic’- wBi' Rsj- 
6®ewa, gm. Góra, dwóch baujdytów a® łowało sra- 
bowaó towary z furm-rmki. Gdy jadacy toupcy z Noy 
wego^Dwonu: C hata  'Kimsata^tt i Rr.chroil Mosiełt 
stawiH^ opór, wówczas jeden i  feamdyCów postrzelit 
Rccthęnńla .Mowzfra w' lewy obojesyk. Ramnngo p;-3 e- 
wieziono do sttpftah powfcłirweg© w •Nswyw Dwo
rze. Bandyci nic nie Erabcwsli.

(r) Morderstw* ♦  podróży. iW koińcai wiraekniiż 
hadkoanisais I '  okręgu wareławste e<?o p, iMiikie- 
wrez olrsyma! pismo «d Rafał* Sbrolla z Ćiaćhsnio- 
wa, że sym jego Jarzy Stroll, uczeń VII ki. gim
nazjum, wyjechał do krewnych do PoBaanAa’ i  e- 
putści-wsrzy Poznań d. 22 wpjewniai o g. .pip., do do- 
mu ,mie wróci!. Fodejrzew* zatem, że mimiał byf 

w grodze zajnordowaar, w celach t-bunko-'

I .oto wcioirej mai łąkach wbi' Bąfci gm. Ożarów 
znalezicmo mfodT:eóca wr wiaku mniej więcej 1. 18 
aamordow.on'«o. czy uduszonego, miał bowiem nad 
p-awem ok'eim' ranę 2 cm. suerefcą i lA  .cm. gss- 
boką, zań Ayj* -obrwłąjamą byt* PBn«rem i dk wfęfc. 
etzego daciśnięcia sznur by! zakręcony fcawnłkiom 
drewna. Buty są z nóg ścaa0.iięt«. Trup, jak wt-ikar j 
żują pewne ślady. leżał tam dni kilka.

Wzsysókte cechy przemawiają zskem. że jest to 
Jerzy Stroili. iDla poiiwierdzenie tych praypiusacaeń 
pcs'ano' po otjca do C'©etanowa.

(r) Ziodzieie kolejewi, .Posteriinloowy policji 
pańrtwciwej pow. Radzymińsk! -'go Wacław Baczya- 
eki zatrzymał na stacji 'lcoLejowej w Radaymą.iie 
dwóch mężczyTm. którzy m.u wydali się podejiscni. 
Poprosił więc ich O leg tyniiacije. które były w- «*j- 
Ipsay.m pornądikia. Jeamytn z nich byt * Ślacłis.W 
Gniasdęwiski. drugim — Tomasz Zaremba. Mieli 
OiUi z śoba mocno wypchany plecak, Mimo wy-&- 
gltyrmow-m* aię. posteru) tkoiwy był Ciekaw wjrzed 
do pecaka. wówecas dhwtj ..podróżni'" a:e'ifo-S;cł; go 
przakiuplć 8000 markami łapówki, by eobie tmdu 
erkontoclawicinia zsiwiaintofoi plecaka Bawstaczędail. 
Wówczas Baczyźisflci zajrzał do ,p5e:oka. Było łam 
trochę bieliTny, 65.(K)0 mik. i blankiety domu tan- 
diiowego firmy Jakób Cyryńrtd., Poniwwa* Gniaz
dowski i Zaremba nie mogH <łać fainyieh w-^tó- 
aióń w sprawie pbsdadanych blankietów — uestali 
acejs’itiowam. Widząc, fe nic wrfiórsó n.ie mopą; -r*- 
z}laiwją Eupeiniie z  zawartości pierefej. byle kk 
policj'iat .puścił wolno. Poi/icjanł aiommeą' omato- 
waiaych nr* puścił. Zwrócono się do ftrmy Cyryń- 
ski o wyj-rin-wie- i cdtraało się. praedsławiciei 
fi limy. wyijechowszy’ f.v Grajewa wr spsrawweh han
dlowych, przysłał właśnie depeszę, żo sostri w po
dróży okradziony.

GniaedowsM i Zaremba aosUK nsimllsnaęcó w  
więzieniu, a Bprawę oddano do dy»poey*ji oęckżaigo 
Siedcnego XXIII cterę®u.

ZiZBSHUlS I(l!35!i2f?u IStfflWtlitll
Czackiego 5, toł. 235-44.

Sprzedaj? kooperatywom sraesaonym:
1. Mąkę żytnią pytlową, po 150 mik. łd|gr.
2. Kaszę jęczmienną po 1*90 rak. M.
3. Ziemniaki fr. W g .  st. wladamem po 3000 

zuk. Ło itiSc,
4. Malmlskturę bi-ałą i  kolor, od 700 ank. metr,
5. Herbat* 1400 ki. Kawa Santos 980 m'k. kł. 

Kakao 1000 mk. ki. Kawa żywocKciowiai 100 ndc. kl. 
Fasola w pusakSch konserwy po 30 aik. srtulca.

Teatr i Muzyka.
P r e i r  jera w te a trze  R ozm aitości.

Wczorajsza premjor* sz tu ld  K. Wroaryń-
sikiiego „Dziej© sałomu" w ypad ła  dbsdMtaal*. 
S.7.'Uika-jeist ih ie l.g e n tn ie  zbudow ana i  czyal 
d o b re  wrażeni*. Zw łaszcza d o b rze  w ypad ł I I  
akt. O bszern iejsze sprawazdiaak* podamor w  
sa jb liż szy ra  rrunnerze

Teatr Wfelki, D rii o g. 8 pp. po cenach znMto-
uych ..H*Uca ‘. wieczorem ta łe t  ..Pan Twardww 
ek:. Jutro „V irtrtla ''. We wtorek .-Pajace" oKusiba- 
łet „Stałierezada".

T- atr R onina i tośei. Dziś o podz. 4-ej pip. po ce
nach sjaiiżonycli „BumKis .̂i-a Stjdanotod-u" i  „Sól iy- 
oi.’-", wieczorem po raz dnugi korr.edja w, 3-ch rfc- 
ticih „Dzieje salonu" K. Wmocryiisk ego.

Toatr Reduta. DeJś pp. o godz, 3)4 po ce«*ch 
anićónych „Fircyk w ©dołach*4, wdecz, po wir, 40 y 
..Behvdexz zankoch-iay". Jutro i  pojutra* „Śołwwra 
zukô ianyi".

Teatr Dramatyczny. DzA o gotd*. 4 pip. po ce-
nsch saiżonych baśń fantastyczna dla mkxtaieiy C. 
Dmielewskrego ..Krói wna Śnieżka i Vedmiu' kar
łów 1. wjeci. po raz 11-ty „Tamten" Zapolskiej.

POKWITOWANIA. 
Na Szkolę powszechny.

Beziimk>,im!e 1 funt saterliagów w  z jo c i*  

Na C en tra ln y  Y 'ydsla l wyboreHy.

F. Kaezoteik - Nawara z Szkocji 1 funt
Rzi«adi®g'ów.

D om aga ła  Felikś w Bnskiu- mik. 310.
No Bibljotokę publiczną.

Dla ucaczenia pamięci Wimoemlyny 'Braosicó- 
wny M. W. i W. G. mk. 10-00.

Dl a uraczenia pamięci 'kochanej toicżanltei Me
lanii Kurbndzkiej Róża P . i  Ediwwrdai R. mk. 1000.

W dmi-u imienia d-ra Jadwigi Luezyiidkiej ps»- 
cownicy zakładu pi-zyrodclecńiicnego ó a  Józefa 
LuayzLsuciego skiadają mk. 2000.

H. R. mk. 500.
T. Rechlimfimwtt mik. 200.
Dr. Natalja Zylberlast-tandewiai anic. 900.

Na Robafctiray Wydaiaf Wyrhewtuti* Danecka.

6 . S. mk. 100.

p o l e c a S 2£ 2 a d . -
M I E C Z Y S Ł A W  C I E P I C H A Ł Ł
W ftr » s x a w £ S p  S - t e  K r s y s k a  2 7 ,  t e S o f .  2 2 7 - 4 7 .

O  « t Ó W

IirtBII Mm  Ul] k o o p e r a t y w ,  s t o w a r z y s z e ń  S s p ó ł e k  f
P o  k  w  I t  0  w a s i  "e*

W płynęl*  4* 2La*T K « n ite ła  P*n**«y R©6ji
za cttae tod 1 d . 15 paiMSzf)er«aca.

Z e b ra n e  n a  UaiŁy Nr. 91', « k  IW , S06, 289, m ,  286 ,
256, 300  i  96® 84-241

Od Związ/lou PtaacewiififlŁów H am K w ych S BCnnelwyHii B#ul86 
Od Oddttitóu Zmr. Zaw. Kda. Ftaemyafju Pâ tepHSioiiiego

w  Je z io rn ie  9^-244
Od Persom akt Itob. fiftorr. S p o i. i r  Jteai«naiii» SJJGt)
Od Sahąf! B«dawrl«n«(i Zw. Zaw. ( U n ra ,  fitnatanstą^a

putŁ&r grupkę Bcrodlwjrtra , 63.000
©d roibolśnlilkdfw piekwnat .jłtodow iee’" 1S.775
Od (pa-acowinfiicy napi-tota ayntewisk. Ciyarte CUX)Q
0 4  iWarazaavak. OcManaSt! Im .  Zwfc 4Wh. ftiM&tfeltt

SM naM egu 40.000

i Mk! a so ifc i
83.833 mS>. son^ecteŁ  808 airwkBdi 100 Mcaiohj, 1 

fr&iWe-k Etaty j  koILeflrqja (aaaracale tm aoeviitxaa.) aea*e(t ała^-eh 
«. spółcaBsiayah.

Rasem t  p o p n e d n ie m l 767.203 mt. P*>S«k. 138553  wdali 
scwtecikłoh SOS caroMieŁ i  100 i tw r ti  auafcrjacidjch.

. SkauHbnik: M. S u łk ew#fei,

J M a  j r a t y T  N a  r a t y !

M a g a z y n  B ła w a tn y

J u l j e o  E w i g k e i t
O M a e m i  1 2 , « c l .  £ 5 1 - 7 5 .

/  poleca
szewioty, wełny, bostony, garbadiny, veloury, 
wetweły, sukna, barchany, fl&nele, baje, płótna, towa
ry białe, kretony, satyny, jedwabie, adamaszki, ko
szule damskie, koszule ciepłe, kalesony, jesionki, 
cb&stisi zimowe, chustki na głowę, kołdry bajowe, 

kołderki dziec. i t. p.
Dla wygsdy Sz. Klljentell dajemy towary mi spłaty ty

godniowe lub miesięczne, 
r a t y !  N a  r a t y T

U w adze P .p . L ekarzy i A ptekarzy.

IO O °lo WJtiJI r t l f !  „ S P E R M I N  a R S " .
P o le c a  dz ia ł o rg a n o - te r a p e u ty c z n y c h  p r e p a ra tó w
chemiczno-farmaceutycznej fabryki ‘ „fl R S“.

Żądać w hurtowniach I kooperatywach aptecznych 
B r a u u r y  n a  i ą d a a l t  w ryayłam y. 

fldres: Głiwne Przeetowlclelstw*

, jo w . Akc. I. B. SEG A IL  w Wi!ni@“.

. D o  f a r b o w a n i a  i b i e l e n i a
b a w e ł n y

poszukuję specjalisty. Nalewki 23 m. 85, telef. 195-69

P a l t a  d a m s k i e  1 k o s t j u m y
k o w a r k o t o w a ,  s u k ie n n e ,  f o k o w e  i in n e , również kestjumy 
w wielkim wyborze. N a jn o w s z e  f a s o n y !  C en y  p r z y s tę p n e !  

Znana pracownia K ep u eyń sfca  ES—2 ,  vis * vis Miodowej.

Tani Tydzień! Okazja!
Z dniem 17 b. m. rozpoczynamy

t a n i ą  s p n a e d a ź
p łó o ia a ,  b a r c h a n ó w ,  w o ła ń ,  s u k n a ,  s z a w io -  
t ó w ,  k r s t o n  ó w ,  s a t y n ,  o h u s t a k  n a  g ł o w ę  itp. 

C e n y  k o n k u n e n o ^ jn e .
Korzystajcie z okazji!

T Y L K O  DO SO B O T Y I

bławatny Juljan E w ig k e it
B b t e d s a  1S, t a ł .  2 5 1 -7 5 ,

a

1
Czasopismo poświęcone wytwórczości przemysłowej i rę

kodzielniczej oraz s z t u c o  p l a s t y c z n e j .

9p  B itM i i n m  i r a j s t a j j  w miioilt, 
gl. SusitlSila L

Zawiera 17 ilustracji w  tem  4  kolorow e. 
Cena 2 6 0  E&k«, z  p r z e s y ł k ą  2 1 9  5Iik 

N um er drugi ukaże się  w tym  m iesiącu .



I ( i R O B O T R I F ,  18 ipaźM ensiw a 1931 r . H r. 2 7 9

unków ganku £udowegs v
Marszałkowska 99, tel. 96-26, 80-44, 156-18, 196-69.

rsa d .  I pm ±sSsgies»nskss 3 930  p .

Stan  czynny,
Gotowizna w Kasie 
Pozostałość w P. K. K. P.

„ w P. K. O.
Papiery Procentowe 
Weksle . . . .  
Rachunki otwartego Kredytu 
Korespondenci . . .
Koszty Organizacyjne .

„ Handlowe . .
Ruchomości
Depozyty Banku . . .
Kaucje . . . .  
Dewizy I Monety Zagraniczne

1.912.289
2.935.300

951.778

58

64 5.799.368
1 ,429 .325

20.573.369
16.651.254
25.791,950
2.839.814
3.359.824

634.110
8.044.700

5.010
6.1861767

91.329.494i

22

72
38
60
79

Stan B ierny.
Kapitał Zakładowy 

„ Zapasowy 
Rachunki Bieżące 
Sumy Przechodnie 
Traty
Należności Skarbowa 
Prócenty i Prowizje , 
Depozyty Różnych

—  i  \  

*50

21

30.000.000
1 .000 .000

34.812.758
8.625.002
6364.603

10.914
2.471.516
8.044.700

25
95

01

91.329.494 21

i, o t w i e r a  s i ę  w  n i e d z i e l ą  d n .  16 b .  m .  o g.
3 p.p. w lokalu Gminy Żydowskiej, GRZYBOWSKA 26-28.
Otwarta codzień. od g. 10 rano do zmroku w piątki, soboty, niedziele i święta do 8 w

.

PIW  O EKSPORTOWE
f3©wy gatunek o ppsetfwojesinej seawaHNiśei ekstraktu s łedowe^e

Z o s t a j e  w y p o s z c z o n y  d o  s p r z e d a ż y  z  d n ie m  10-ńo to. m«
o  o z e m  m a |^  z a s z c z y t  p o w ia d o m ić  S z a u o w n y c b  O d b io r c ó w

Z J e s S n e o s o n e  i p o w a p y  I f a r a a a w s & k i e

^  ' p. f. H A B E R B U S C H  i SC H IEL E
T e l e f o n y  E k s p e d y c f i t  1 0 9 ,  9 - B 2 ,  6 8 - 9 8 .  A l t © .

aiJKwŁys «' f ■. -y

Kler. art.-lit. J .  BOCZKOWSKI. 

2 przedst. I o 7, U o 9 w.

w Galerji Luxenburga. Tel. 217-52. || Kasa czynna od 19 — 2 1 od 5 pp. CśilfljjO ZBSPOłB
z mim „ S e r c e  i b u f e t * *  „ P u ł a p k a  **

operetka w 1-ym akcla. niedokończony tró jką t

f Za kulisami książęcego dworu
lllustr. muz. J .  W e n ty . P o c ł  o g. 5 pp. d r a m a t  w  6  o  Ir t a  e.Vi a  li ET n  A  E f i n i ; 7 1 1  «  Zdramat w 6 aktach 2 l e d ą  » o v ą  w roli głównej.

Suknie strojne bluzki i s z la fr o k i |_ V
poleca *«■»■■■■

Michalina
E l e k t o r a l n a  Nh 7 .  T e l .  1 8 9 - 7 8 .

Wykonywa się obstalunki z własnych I powierzonych materjałów.

Ż A K I E T Y  t  S W E  T H  Y
w łasn e g o  w y ro b u .

U n r n a le  M ó d  i  F o r m y
oryginalne francuskie, angielskie, am erykańskie, w iedeńskie i inne 
na sezon z im o w y  1922 w największym wyborze tylko u  jeneral-

nego zastępcy

B. BREGMAN fsram, USIEIICU 11, S:
UWAGA! Specjalne formy międzynarodowej Akademjl we wszyst

kich rozmiarach. Księgarniom i hurtowniom eeny redakeyjne.

B elgijsko-P olsk ie Towarzystwo

99OEŁFO
© p .  A k c .

9 $

D r .  F .  R O S T S O ^ S E I
lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (W asserman). Chłodna 
26. tel. 99-29. Od 2—4 i 6—8.

M oniuszki 5. Gmach Filharmonii.

Duży wybór barchanów, baji i flanel 
Madapolamy, płótna, ręeKniki 
Kurtki cieple. Palta j-eeteaae, 

Ubrania do pracy.

t a i ś f i  to lo in l i W i i t u  so c m i « t e  M U .

LEKARZ-DENTToTA
E. MEER3QN

Zęby sztuczne, korony, mostki, 
plomby. W o ts k a  3 4 —5 li piętro.

D r . H E N R Y K  K O f T  
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i nei*- 
w o w e .  Elektryzacja. Masaż wi-. 
bracyjny. Termoterapja. N o w o - 
g r a d a k a  87 . Od 5 - 7 ,  tel. 35-52.

D r .  Z o f j a  R o s t k o w s k a
C h o r a  b y  s k ó r .  w e n e r ,  i » -  
n a l ic y  k r w i  n a  s y f i l i s  (W a- 
c a a r m a n ) .  C h ło d n a  2 6 , tel. 

99-29 od 4—6.

D ą f ę  n e  s r a t y l l l
Oarnltury Męskie, Palta jesienne i zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. f r a n c i s z k a ń s k a  3 , m  .8 .

S U  SZIAIC
powrócił. W arecka 9, tel. 192-96.

Dr. S. Dembechi
C h o r o b y  s k ó r n a ,  w e n e r y o z .

n o  i m o o z o p łc io w o  
N ow y  -  Ś w i a t  8 0  a S  8  — 7.

Oi. LoMa Stoiitzji
choroby kobiece 1 akuszerja. 
O h io d n a  2 2  od 5 — 7 pp. 

Tel. 267-86.

Dr* Tursz TlĄr
Chłodna 15, telef. 41-59, od 5—7.

Dr. M. Tuchendler
b. iek. polikl. prof. Lessera, p o 
w r ó c i ł .  Chcr. wener. I skórne 
(włosów) niemoc płciowa od 10— 
11 i 5 - 7  (Panie ll% —12%). Kró

lewska 27 m. 1, tel. 14-27.
i—■»«— Ul w . wmmmmmm— ani— ią — m n w n

P L  J s b s s  A t a p s u i
b. s ta j .  ordyu. szp. S-ąo Łazarza 
Ghor. weneryczne i skórne K ró  
t e w s k a  S3, t a l .  4 2 -4 4 . 7059

P olem  sliK ii l a i l i e
jesienne I zimowe w różnych ko
lorach, ceny zniżone. f N a rs z a ł-  
k o w s k a  8 8  wejście z bramy 2

piętro m. 6.

M \\m  M !
OKRYCIA,
K0 8 TJUMY,
S C E N I E ,  
FUTRA,

w wfelklm wyborze poleca 
MAGAZYN

S k  R S  H i  I T ' W  krwi (syfilis) 
I t l i n h l f i i  8  moczu (go-

nokokt), plwocin, katu ltd.

f t S t t S f f f t h d L t . t o l
b. asyst, przy szpitalu VIrchowa. 
Lobrat. przyjm. od 9 — 7, krew, 

od 1 1 -4 .

Okazjalll Mebla
rozm aitą w wielkim wyborze wy
przedaję najtaniej! Uwaga! Szpi- 

. ta lna 4 „Ju ljan“.

I niitOSlfiiifl 8MI8HŁ |

M  K80"EiSnill, „
poleca najtaniej „Spółka Swoj
ska” Zórawia 40. Telefon 251-96,

skle-
om

S S S S  MUFTI P»pler, ołówki, 
W U sll, stalówki, atra

ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska” Zórawia 40. _________

= ®  K I  l I p O M !?;
guziki, galanterja, szczotki, grze
bienie poleca „Spółka Swojska* 
Zórawia 40.

[JOSTU S S 7 1 S
„Spółka Swojska* Zórawia 40.

rękawiczki
poleca „Spółka Swojska” Zóra
wia 40.

\

Kbżb 54 , teJ. 121-71

jesienne od 7500 wielki 
  wybór. Ubrania robotni

cze, kurtki na wacie, kaftany ba
jowe. Hurt i detal. Witold Woyno 
Zórawia 25 Front 1 sze p ir tro .l

U l  IZKOll Kill,
eona najwyiszemi nagrodam i 
Mistrzyni Cechu Warszawskiego, 
A. Wiśniewskiej, Warszawo, Nie
cała 12 teł. 72-04. Zapisy codzien
nie. Patenty cecho we, dając« 
prawo otwierać szkoły, pracow^ 
nie, być nauczycielkami przy za
kładach naukowych. Życzącym 
posady.

s w E lż lE l^ r
suknie, bluzki, spódniczki, szlaf
roki, bieliznę; garnlturkl dla 
chłopców. Mundurki, fartuszki 
dla pensjonarek poleca pfo ce
nach najniższych. Magazyn Ed
warda Szyszko, Marszałkowska 99 
tel. 184-95._____________

35 Obrsfica karnych przyjmują 
sprawy karne, wojskowe, prowin
cjonalne, gruntow e, prośby, ape
lacji, kasacji. Krak. Przedm. 85—4.

S anu lu iin   ̂ * pokoju z
ru S iS ity ję  kuchnią, okolica nie 

* stanowi, pośrednictwo dobrze wy
nagrodzę. Tal. 239-78.
[-,3?JYfl? do pisania używane, 
M uKjH.| kupno-sprzedaż, war- 
stat reparacyjny Feliks KoYi, Zło
ta 27, telefon 264-84. Kupuje ró- 
wniaż rosyjekle, nawet zepsute.

MDTtfll do pisdnia Kupno — 
wr?® Lii* sprzedaż — reperacja 
wMapls” Złota 4. tal. 262-29.

n V i l T M F  dam łkie- dziecięce i l i ló f l in Ł b  p0 cenach fabrycz
nych poleca Magazyn Edwarda 
Szyszko. Marszałkowska ?9. tel. 
184-95.

bezjpośredników pokoju 
z kuchnią lub kawaler

skie m ieszkanie—pokój. Tamka 
44—11. Telef. biura 174-32.

była współpracownica 
przyjmuje s u k n i e ,  

okrycia, robota wykwintna, ceny 
umiarkowane. Koszykowa 29—16.

Kedal-’Toa- n a c z e ln y  d r .  F a ł tk s  P e rL G dbH o xv d r u k .  „* 9 b e * * ilć a  W a r^ o k a  7 , Wyd«we*: B *te Hwe. P. P. S.


